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Cena za epzemplarz 17 groszy. | | Cena za egzemplarz 15 gruszy. 


GÓRN 


OŚLĄZAR 


Pismo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414, 
P. K. O. Katowice 304540. 


oblicza się na 
trowy kosztuje 


znajduje się 


OGŁOSZENIA 
wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr, 


REDAKCJA i EKSPEDYCJA 


w Katowicach. ul. św. Stanisława 4, 


Nr 164. 


Katowice, niedziela 19-go lipca 1931 r. 


Rok 30 


Peuczający 


przykład. 


Gdy obecnie największe nawet ban- 
ki niemieckie zmuszone zostały albo do 
zupełnego zawieszenia swych czynno- 
ści albo ograniczenia wypłat, gdy dalzj 

postępujące załamanie się waluty nie- 
mieckiej grozi inflacją i pogmatwaniem 
stosunków gospodarczych Niemiec, 
warto przypatrzeć się temu, jak Gdańsk 
zachowuje się wobec tej katastrofy. 
= Wiemy, że gdańscy nacjonaliści i hi- 
tlerowcy marzą o połączeniu Gdańska 
4 Rzeszą. Dla pokrzepienia serc przy- 
Bominają oni sobie, że już raz istniał 
taki „twór sztuczy*, t. j. wolne miasto 
idańsk, stworzone przez Napoleona w 
roku 1807 roku i że tę wolną „Gedanię* 
Xorngres wiedeński oddał w roku 1815 
Prusom. Przemilczają wszakże przy- 
tem starannie o proteście Kuedella pa- 
trjoty gdańskiego jako też i o spisku 
niejakiego Bartholdyego przeciw rzą- 
töm pruskim, przemilczają przedewszy- 
stkiem te żpolskość Gdańska. A prze- 
cież na szczycie wieży ratusza złoco- 
nv Zygmunt August stoi z. chorągwią. 
a grot chorągwi wieńczy okręt, symbol 
Gdańska, który znajduje się na najstar- 
szej pieczęci miasta. W „Curia Regis 
Arthus*, czyli w Artushofie widać po 
zi$ś dzień pomnik Augusta III, widać 
Marmurową figurę Zygmunta III, chorą- 
Kiew ze Staisławem Poniatowskim itd. 
ltd. Polskość Gdańska widnieje i na 
derbie miasta, bo na tarczy ponad dwo- 
a krzyżami białemi w polu czerwo- 
îm unosi się złota korona Królestwa 
0lskiego, jaką nadał Gdańskowi na pa- 
Miątkę złączeia z Polską w r. 1454 Ka- 
Zimierz Jagiellończyk. W przewodni- 
ach po Gdańsku napotyka się duże 
ostępy o wielkich regentach Polski, 

Wieździe Jana Kazimierza, o pobycie 

W adysława IV, o wypoczynkach 
ana III nad morzem, nie mówiąc już o 


eszczyńskim, w którym Gdańszczanie 
byli formalnie rozkochani. | 


Wiemy jednak dalej, że Gdańsk wy- 
chodził i wychodzi na swej unii z Ger- 
Manją jak najgorzej. W okresie mię- 
dzy rokiem 1891—1917 t. j. w chwili 

ezprzykładnego rozkwitu przemysło- 
Wego i handlowego życia Niemiec nis 
Stwierdzono absolutnie żadnego roz- 
Woju floty i komunikacji morskiej Gdań- 
ską. W czwartym tomie leksykonu kon- 
Wersacyjnego Mayera (wydanie z roku 

7), napisano o Gdańsku, że handai 
morski i flota handlowa Gdańska stop- 
tatą zmniejszają się. W chwili zawar- 

a pokoju posiadał Gdańsk ogółem 20 
arowców o tonażu 80.000 tonn, a więc 
Ra <Sznie małą flotę handlową. Adam 
s» wykazuje w jednej ze swoich prac, 
t leszcze w roku 1912 Gdańsk wywo- 

8% ogólnego wywozu, a przywoził 
jajeiwięcej 7% dowozu do Niemiec. 

eli się uwzględni j to, że Gdańsx 
rywał przeważnie import wschod- 
h granie pruskich, w tem i dzisiej- 
€g0 Pomorza — to przyznać trzeba, 


nię 
Sz 


Paryż. (Pat.) Rada Ministrów, która 
obradowała wczoraj wieczorem, po- 
wzięła doniosłe postanowienia, które 
niezawodnie wywrą decydujący wpływ 
na zażegnanie kryzysu niemieckiego. 
Rada ministrów po : dłuższej dyskusji 
przyjęła za podstawę propozycyj, które 
mają być uczynione Niemcom, memo- 
riał, zredagowany w części politycznej 
według wskazówek Brianda i Filipa 
Berthelota, sekretarza generalnego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, co się 
zaś tyczy części finansowej — przez mi- 
nistra finansów Flandina. Memoriał ten 
zaznacza fa wstępie, że bankructwo nie- 
mieckie nie może być przypisywane „da- 
ninie odszkodowań”, lecz wadliwej po- 
lityce niemieckiej. Dalej memorjał wska- 
zuje na możliwość zastosowania dwóch 
środków, będących w stanie ułatwić 
poprawę sytuacji finansowej. Niemiec, a 
mianowicie: 1. banki Francuski, Anziel- 
ski, oraz Amerykański Federal Reserve 
Bank przy współudziale emisyjnych 
banków Holandiji, Szwajcarii, Skandy- 
nawji i Włoch oddadzą do dyspozycji 
Banku Rzeszy kredyt w wysokości 500 
milionów dolarów, aby pozwolić Niem- 
com na utrzymanie kursu marki, 2. nie- 
zależnie od tego Francja, Stany Zjedno- 
czone, Anglja, Włochy i Belgja udzielą 
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niemieckie wpływy celne. Ustanowiony 
zostanie komitet gwarancyjny, złożony 
z przedstawicieli 5-ciu mocarstw, udzie- 


Warunki Francji. 


Niemcy wzamian za pomoc muszą poddać się kontroli. 


lających pożyczkę. Komitet ten otrzyma 
prawa istniejącego za czasów planu Da- 
vesa komitetu t. zw. zastawionych do- 
chodów. Kontrolowane będzie nietylko 
użytkowanie dochodów z wpływów cel- 
nych, lecz również wszelkie późniejsze 
operacie pożyczkowe Rzeszy niemiec- 
kiej, zarówno wewnętrzne jak i zewnę- 
trzne, z których żadna nie będzie .mogła 
mieć miejsca wydania. przez komitet 
swej opinii. Rzesza niemiecka będzie 
musiała zobowiązać się, że wznowi wy- 
płaty z tytułu planu Younga po upływie 
rocznego moratorjum Hoovera, t. i. w 
dniu 1 lipca 1932 r. Dochody z wpływów 
celnych obrócone będą na te wypłaty. 
Co się tyczy udzielonych kredytów w 
wysokości 500 milionów marek, zwróco- 
ne one będą w terminie średnim, w mia- 
rę ustabilizowania kursu marki. Po u- 
staleniu powyższych warunków iinanso- 
wych, zaaprobowanych przez Radę Mi- 
nistrów, memorandum wskazuje nastę- 
pnie na konieczność otrzymania od Rze- 
szy niem. gwarancji, że nie będzie Ona 
powiększała swoich wydatków na cele 
wojenne, że zaniecha budowy pancerni- 
ka B, jak również myśli o unji celnej z 
Austrią. Wreszcie jako warunek o cha- 
rakterze ogólnym Niemcy powinny zo- 
bowiązać się, że zachowają rodzaj rozeij- 
mu politycznego w ciągu 10-ciu „lat dla 
zwrotu udzielonej im pożyczki i że nie 
będą rozpoczynały żadnych działań za- 
czepnych przeciwko swoim sąsiadom (a 
więc też Polsce). Francja ze swej stro- 
ny powzięła te same zobowiązania. 


Pożyczka pod warunkiem kontroli ceł niemieckich. 


Londyn. (PAT.) Jak informuje Agen- | znacznie giełdę londyńską, która powró- 


cja Reutera, w tutejszych kołach polity- 
cznych z ożywieniem komentują wiado- 
mość, jakoby Francja była gotowa współ 
działać w ewentualnej pożyczce dla Nie- 
miec w wysokości 100 miljonów funtów 
szterlingów, pod warunkiem zaprowa- 
dzenia pewnego rodzaju kontroli wpły- 
wów ceinych. Koła polityczne przypu- 
szczają, że w formie proponowanej przez 
Francię propozycja ta mogłaby być nie 
przyjętą przez rząd angielski. 

Londyn (PAT.) Francuski projekt 
o sprawie pożyczki. dla Niemiec uspokoił 


ciła do równowagi. Kurs funta szterlin- 
ga doznał poprawy. Co do warunków 
pożyczki francuskiej, to w kołach poin- 
formowanych uwazają, że jeżeli są one 
Ścisłe, to w razie zgody Niemiec na u- 
dzielenie gwarancji z dochodów celnych 
na okres trwania spłaty długów, zawie- 
szonych stosownie do propozycji Hoo- 
vera z tytułu ni.ewykonania w tym roku 
pianu Younga, spraw unji celnej ulegnie 
automatyczie na ten sam okres, czyli na 
lat 12 zawieszeniu. Podobna gwarancja 
N'cmiec. niepowiększania wydatków na 


że rola jego była nader smutna. Łatwo 
wyobrazić sobie, do jakiej roli zeszedł- 
by Gdańsk, gdyby nie opierał się o całe 
zaplecze Polski, 

Ścisłe stosunki z Niemcami, o które 
starają się tak koła nacjonalistyczne 
gdańskie 1ak į senat gdański, okazują 
swą wartość teraz, przy ogólnem za- 
łamaniu się walutowem i finansowem 
Niemiec. y 

Wiadomości z Gdańska stwierdziły, 
że nastała tam panika. Run na kasy 
banków niemieckich spowodował ich 
zamknięcie. Jedynie banki polskie, po- 
sadające swe oddziały w Gdańsku, 


Niemcom 10-letniej pożyczki w tej samej 
wysokości, co powyższy kredyt. Po- 
życzka ta zagwarantowana będzie przez 
z nadal całkowicie normalnie. 


Zarówno Bank Związku -Spółek Zarob- 
kowych. jak i Bank „Kwilecki i Potoc- 
ki“, jak i Bank Francusko-Polski a na- 
wet dysponujący w równym stosunku 
kapitałem polskim i angielskim „The 
British and Polish Trade Bank* (Bank 
Polsko-angielski) — działają bez jednej 
chwili przerwy w zupełnym spokoju. 

Powyższe stanowi dla Gdańska zna- 
mienny przykład. Gdańsk związany go- 
spbodarczo z Niemcami nie odgrywa 
żadnej roti samoistnej, jest łupiną na 
rozkołysanych wodach. Znaczenie swe 
gospodarcze i pewną  samoistność 
Gdańsk może zachować tylko w łącz- 
ności z Polską 


zbrojenia zlikwidowałaby sprawę budo- 
wy krążowników. „Na ogół w angiel- 
skich kołach miarodajnych powitano ini- 
ciatywę Francji przychylnie. Co do kon- 
ferencji w Londynie, to aczkolwiek Fran: 
cja uzależnia swój udział w niej od osią= 
gnięcia zasadniczego porozumienia z 
Niemcami, to jednak panuje tu pozytyw- 
nie przekonanie, iż Francja weźmie u- 
dział w konferencji. Wielkie wrażenie 
wywarła w Londynie decyzja Hoovera, 
aby Stimson wraz z Mellonem i Gibso- 
nem wzięli udział w konferencji nie w 
charakterze obserwatorów, lecz równo- 
rzędnych z innymi delegatami. Podkre- 
ślają tu, iż od czasu Wersalu jest to pier- 
wsza międzynarodowa konferencja © 
charakterze ogólnym, w której Ameryka 
bierze udział jako strona. 


Giełda w Brukseli przestaje notować 
kurs marki. 


Bruksela. (Pat.) Giełda brukselską 
przestała notować markę niemiecką i nie 
zawiera żadnych transakcyj na marki 
riemieckie. Liczni turyści niemieccy w 
Belgii nie mogąc uiszczać rachunków w 
walucie niemieckiej (nikt bowiem marki 
nie przyjmuje), zmuszeni są przez to do 
natychmiastowego powrotu do Niemiec. 
W:dniu wczorajszym na jednej tylko sta- 
cii kolejowej w Blankenbergh sprzedano 
500 biletów kolejowych do Aix-la-Cha- 
pelle i Kolonii. 
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Henryk Otto-Powelski zaaresztowany. 


W dniu wczorajszym wywiadowcy 
policji śledczej po długich i mozolnych 
poszukiwaniach w majątku Pradła pod 
Ząbkowicami ujęli wreszcie, ukrywają- 
cego się przez tak długi czas, znanego 
ze swej afery w Kasie Budowlanej Po- 
życzki i Oszczędności w Katowicach, 
Henryka Otto-Powelskiego. 

Wywiadowcy śledczej policji z Ka- 
towic odstawili aresztowanego dv dy- 
spozycji sądu w Katowicach, który do 
czasu rozprawy osadził Henryka Otto 
Powelskiego w areszcie śledczym. 


| 


Katastrofalna burza gradowa 
w powiecie sokolskim. 
Lwów. (Pat.) „Ilustrowany Express 


Wieczorny donosi, że w powiecie so- 
kolskim szalała wczoraj katastrofalna 
burza gradowa. W 7-iu gminach plony 
na przestrzeni 2 500 morgów zostały zni- 
szczone. Szkody są bardzo wielkie. Ró- 
wnież powiat brzozowski nawiedziła 
wczoraj burza gradowa, niszcząc plony 
na przestrzeni 750 morgów. Znaczny 
procent zasiewów uległ również znisz= 
czeniu w kilku wsiach powiatu przemy» 
skiego nawiedzionych gradem. 


Apostolskie błogosławieństwo 
dla załogi statku „„Iskra'*. 

Rzym. (Pat.) Ojciec św. przyjął na 
specjalnej audjencji dowódcę-komendan- 
ta statku polskiego „Iskra“ wraz = dele- 
gacią oficerów, podchorążych i mary- 
narzy, udzielając apostolskiego błogo- 
sławieństwa członkom delegacji, ich ro- 
dzinom, towarzyszom broni, statkowi 
„lskra”, oraz całej Polsce. Z rainienia 
ambasady przy Watykanie towarzyszył 
delegacji na audjencii sekretarz Leon 
Siemiradzki. 


TELEGRAMY. 
Skazanie szpiega Demkowskiego 


na Śmierć. 


Warszawa, 18. 7. (tel. wł.) Wczoraj 
odbyła się tu w gmachu więzienia woj- 
skowego rozprawa doraźnego sądu woj- 
skowego w sprawie mjr. dypl. Piotra 
Demkowskiego, oskarżonego o szpiego- 
stwo na rzecz obcego mocarstwa. Roz- 
prawa była tajna. Oskarżonego szpiega 
skazano na śmierć. Po uprawomocnieniu 
wyroku nastąpi stracenie skazanego w 
sobotę 18 bm. 


Zwiedzenie miejsca wykopalisk przez 
Gen. Konsula Rzplitej w Opolu. 


Opole. (Pat.) Konsul Generalny Rze- 
czypospolitej Polskiej w Opolu p. Leon 
Malhomme zwiedził dziś w towarzyst- 
wie małżonki oraz wyższych urzędni- 
ków konsulatu wykopaliska, znajdujące 
się na dawnym zamku piastowskim w 
Opolu a przedstawiające polskie osiedla 
z XI i XIII wieku. Wycieczkę oprowa- 
dzał dr. Raschke, konserwator na pro- 
wincję Śląska Opolskiego. Zaznaczyć 
należy, że osiedla te zwiedziło w ostat- 
nich czasach szereg uczonych polskich. 


Statek „Iskra“ przybył do Rzymu. 


- Rzym. (Pat.) Przybyła do Rzymu 
delegacja załogi „Iskry“ z komendan- 
tem „Iskry“ na czele, powitana na stacji 
przez przedstawiciela amabasady pol- 
skiej, Marynarze nasi w towarzystwie 
radcy ambasady Mikulskiego złożyli 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza, 
praz byli przyjęci przez ministra mary- 
narki Sirianniego i szefa sztabu mary- 
arki wojennej. - 


Rząd włoski ratuje pozory. 


Rzym. (Pat.) Po raz pierwszy od cza- 
su ukazania się ostatniej encykliki Ojca 
św. organ syndykatów włoskich „„Lava- 
to Fascista“ zaniechał drukowania całej 
stronicy, poświęconej wywodom pole- 


` micznym w stosunku do organu waty- 


kańskiego oraz udawadnianiu nieścisło- 
ści zarzutów, czynionych przez Waty- 
kan rządowi włoskiemu. Prasa donosi o 
skonfiskowaniu broszury p. t. „W Waty- 
kanie“, wydanej we Florencji, a zawie- 
rającej zdania obraźliwe w stosunku do. 
Ojca św. i Watykanu. Autorzy broszury 
zostali pociągnięci do odpowiedzialno- 
ści sądowej. Komentując ten fakt, dzien- 
niki podkreślają, że rząd lojalnie stara 
się wypełnić przyjęte zobowiązania. 


Zabici i ranni pod gruzami rusztowania. 


Budapeszt. (Pat.) Na ul. św. Włady- 
sława na peryferiach miasta, z niewia- 
domych przyczyn zawaliło się ruszto- 
wanie 4-piętrowego nowego domu. Do- 
tąd wydobyto z pod gruzów 2 zabitych 
i 14 ciężko rannych. Prawdopodobnie 
jednak liczba zabitych i rannych jest 
znacznie większa. 


Maszyna piekielna w Bazylice św. Fiotra. 


Rzym. (PAT.) Wczoraj w chwili za- 
mykania Bazyliki św. Piotra żandarmeria 
znałazła w koniesjonale paczkę zawiniętą 
w papier do pakowania. Po rozwiązaniu 
„paczki okazało się, że jest to maszyna pie- 
kielna, Komendant żandarmerji papieskiej 
kazał złożyć prowizorycznie znalezioną 
maszynę w ogrodach watykańskich, aby na- 
stępnie poddać ją zbadaniu przez techników. 
W nocy o godz. 1.45 maszyna eksplodowała, 


nie czyniąc żadnych szkód z wyjątkiem roz- 
bicia kilku szyb. Prasa południowa przy- 
pisuje zamach kołom antyiaszystowskim. 
Wczoraj rano sekretarz stanu kardynał Pa- 
celli odebrał raport w sprawie wybuchu od 
komendanta żandarmerii papieskiej a następ- 
nie złożył odpowiedni raport bezpośrednio 
Ojcu św. W kołach watykańskich nie przy- 
pisuje sie żadnego znaczenia do wypadku. 


Ministrowie Niemiec przyjeżdżają do Francji 
z prośbą © pomoc. 


Paryż. (PAT.) Premjer Laval za- 
wiadomił ministra Hendersona, że kanclerz 
Brüning I minister Curtius przybywają do 
Paryża dziś po południu oraz przedstawił 
mu rezultaty narad onegdajszej francuskiej 
Rady ministrów w sprawie niemieckiego 
kryzysu finansowego. Następnie premier 
Laval przyjął ambasadora włoskiego Man- 
zoni'ego, za pośrednictwem którego zapro- 
sił ministra Grandiego, ażeby zatrzymał się 
w Paryżu w niedzielę w drodze do Londy- 
nu, gdzie weźmie udział w konferencji mini- 


strów niemieckich. Dziś o godzinie 16-tej 
premier Laval przyjmie ministrów nie- 
mieckich, oraz angielskiego, amerykań- 
skiego i włoskiego. — W poniedziałek 
narady ministrów odbędą się rano w Pary- 
żu a wieczorem w Londynie. Agencja Ha- 
vasa podaje, że narady ministrów mogłyby 
się okazać bezużyteczne, o ileby porozu- 
mienie zasadnicze francusko-niemieckie co 
do warunków współpracy Francji nad od- 
budową finansów Rzeszy nie doszły za- 
wczasu co skutku. 


Sejm Śląski przystąpił wczoraj do 
obrad, które dotyczyć miały szereg waż- 
nych spraw. 


Jednym z ważniejszych punktów by- 
ła sprawa zniżenia wydatków budżeto- 
wych w tym celu, aby zrównoważyć 
budżet oraz znaleść sumy na bezrobot- 
nych. W toku narad wygłosił przemó- 
wienie wojewoda Grażyński, który mó- 
wił m. in.: Nawet najpotężniejsze orga- 
nizmy gospodarcze żeglują dziś pod zna- 
kiem poważnych deficytów budżeto- 
wych, które w rozmaity sposób pokry- 
wają. Przecież przed rokiem jeszcze 
minister Snowden przewidywał nad- 
wyżkę dochodów w budżecie angiel- 
skim w sumie 2.236.000 funtów szterlin- 
gów. Nie inaczej jest we Włoszech. W 
Niemczech sytuacja ukształtowała się. w 
sposób niemal katastrofalny, a nawet w 
bogatej Francji mówi się o kilku miljar- 
dowym deficycie. W Polsce rząd mu- 
siał przejść do środków niesłychanie ra 
dykalnych, by utrzymać równowagę bu- 
ażetową, a przez nią uchronić naszą wa- 
lutę od załamania. Okazało się jednak, 
że, uchwalając budżet w wysokości 112 
miljonów, byliśmy jeszcze za wielkiemi 
optymistami. Baczna obserwacja wpły- 
wów i poszczególnych źródeł podatko- 
wych wykazuje ponad wszelką wątpli- 
wość, że sumy preliminowanej w budże- 
cie nie osiągniemy i że w związku z tym 


faktem należy iść na dalsze redukcje ce- 
lem uzyskania niższego poziomu ogól- 
nych wydatków, tem więcej, że tenden- 
cja spadku dochodów będzie się zao- 
strzać. Spadek dochodów uwidocznił się 
bardzo mocno już w roku ubiegłym. — 
Otóż w zestawieniu porównawczem st- 
ma wpływów z daniu publicznych przed 
stawia się jak następuje: 
kwiecień 1930 — 14.150.332 
maj 1930 — 20.446.768 
* czerwiec 1930 — 9.940.653 
Razem _ 1930 — 44.537.753 

*) obliczenie tymczasowe. 


1931 r. — 10.453,211 
1931 r. — 13.152.798 
1931 r. — 7.891.027 


1931 r, — 31.497.036 


Różnica zatem za jeden kwartał wy- 
nosi 13 milionów złotych, podczas gdy 


danin w porównaniu z rokiem 1929/30 
wynosił 15 milionów. Skąd to się wzię- 
ło, tlumaczy nam stan rzeczy w 3 fir- 
mach, których tu nie nazwę. W r. 1929 
pierwsza firma zeznała sumę dochodów 
20 milionów 308 tysięcy, w r. 1930 ta sa- 
ma firma zeznała 13 mili. 743 tysięcy, zaś 
w r. 1931 tylko 4 milj. 900 tys. W drugiej 
firmie sprawa przedstawia się następują- 
co: w r. 1929 — 7.700.000 zł., w r. 1930 
— 3.058.035 zł, w r. 1931 — strata. — 
W trzeciej — 14.000.000, 2.424.721 i stra- 
ta. Analogicznie wyglądają zeznania w 
innych firmach. 

W związku z powyższem dla zsale- 
zienia równowagi w budżecie proponuje 


cały rok ubiegły spddek dochodów 1.339.987 zł. 


Straszna Katastrofa samochodowa. 
Berlin. (Pat.) W miejscowości Burg- 
solms w górach Harcu miała miejsce w 
środę wieczorem straszna katastrofa 
samochodowa. Autobus budowniczego 
Philipsohna, w którym znajdowała się 
jego rodzina, składająca się z 4-ch osób, 
pochwycony został podczas przejazdu 
przez rampę kolejową przez pociąg o- 
sobowy, który toczył przed sobą samo- 
chód przez 100 metrów. Po kilku me- ' 
trach wypadło z samochodu dziecko 
Philipsohna, będące już nieżywe. Naj- 
tragiczniejszy moment nastąpił w chwili, 
kiedy samochód wpadł na most kolejowy 
i został zdruzgotany na miazgę wraz z 
pasażerami. Z rodziny Philipsohna wy- 
dobyte zostało tylko jedno dziecko, któ- 
re w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. 


Flota sowiecka krąży u brzegów 
Estonii. 


Tallin. (Pat.) W dalszym ciągu dono- 
szą, iż w niedalekiej odległości od* brze- 
gów estońskich krąży eskadra sowiecka 
w składzie 12-tu krążowników. 


Wznowienie stosunków francusko-S0= | 
wieckich. 


Paryż. (Pat.) Dziennik Urzędowy 0- 
głasza dekret uchylający dekret o kon- 
tyngentach przy przywozie do Francji 
pewnych wytworów przemysłu rosyj- 
skiego. Z drugiej strony w „Izwiestjąch'* 
moskiewskich ukazał się dekret, żnoszą- 
cy wydane w swoim czasie przez wła- 
dze sowieckie zarządzenia odwetowe w 
stosunku do produktów francuskich. W 
ten sposób wznowione zostały stosunki 


ot tc pomiędzy Francją a sowie- 
ami. 


R, 


p. wojewoda imieniem Rady Wojewódz- 
kiej obniżenie od 1 października 1931 r. 
dodatku wyrównawczego od grupy III 
do VI o 20%, dla grup VII i VIII o 15%, 
dla grupy IX o 10%, zaś dla grupy X 
o 5%, co łącznie za okres 6 miesięcy da 
Obcięcie poprzednie 
157% dało już oszczędności 6.470.474 zł. 
P: Wojewoda proponuje dalsze oszezęd” 
ności, razem około 10 miljonów. Nato- 
miast proponuje podwyższyć kwoty 
pizeznączone dla bezrobotnych, miano- 
wicie z 5%2 miljona na 8 miljonów zł. 

Sprawa zmiany budżetu została ode= 
słana do komisji budżetowej. 

Wybory członków Rady Wojewódz= 
kiej nie dokonano, podobno dlatego, 
że Sejm nie został ważnie wybrany. Po- 
zór ten jest dziwny, bo jeśli Sejm jest 
nieważny przy wyborze członków Ra- 
dy, to również nieważny jest, o ile cho- 
dzi o wszystkie inne ustawy oraz o po» 
bieranie ... djet. 


Wzruszająca powieść dla młodszych 
i starszych. 


41) (Ciąg dalszy.) 


Magdalena wystraszona pobiegła do 
stajni do Jana, opowiadając mu, że prze- 
iękła się osłupiałego wzroku Marcina. 
Obaj spoglądali tworzliwie do sklepu. 
Nic jednak spostrzedz nie zdołali. Sły- 
szeli jedynie syczenie kurków i odbija- 
nie szpuntów młotkiem. W końcu usły- 
szeli ociężałe kroki a następnie głośne 
runięcie na podłogę. Szybko pobiegli 
cbaj do sklepu i znaleźli Marcina bez 
zmysłów leżącego przy schodach. 
Z trudnością wielką podnieśli bezprzy- 
tomnego i zaprowadzili go do łóżka. 
Magdalena poczęła wylewać gorzkie 
łzy i biadać: 

— Ach Boże! jakże to wszystko się 
skończy? a nas tylko dwóch w całej 
zagrodzie! 

— Uspokój się Magdaleno — mówił 
Jan — dopóki my obaj tutaj jesteśmy 
i dopóki nasze oczy mogą wszystko 
dojrzeć, dopóty nie pokaże się tu żaden 

"zły człowiek, a z 'gospodynią, no, to 
się stosunek znowu naprawi; po de 
bszczu przychodzi zwykle słońce. 


Gdy to się dzieje na podwórzu, sie- 
działa Teresa w pokoju swego wuja 
i spoglądała na Jerzego, który wielkie- 
mi krokami chodził po całej izbie. Na- 
gle Jerzy przed nią stanął i rzekł: 

— A więc to zaszło w zagrodzie i w 
ten sposób postępował z tobą ten nędz- 
ny chłopski łajdak? Czyś to' musiała 
koniecznie wychodzić za chłopa? 

'Zapóźno dziś nad tem zastanawiać, 
co się stało, to się nie odstanie. Raz 
jeszcze ci powtarzam, nie idę więcej dc 
niego, odchodzę stamtad. 

Z uśmiechem wpatrywał się Jerzy 
w zarumienioną od wzruszenia twarz 
Teresy i mówił: 

— Teraz w zimie... i dokąd? 

— Gdzie ty mnie poprowadzisz! — 
zawołała Teresa i spojrzała na niego 
błyszczącemi oczyma. . 

Jerzemu na to żądanie mróz prze- 
szedł po ciele. Gdzież on ją miał pro- 
wadzić. Toć jemu było tu dobrze... Nie, 
tego się jednak nie spodziewał. Nie wie- 
dział, co z zakłopotania robić, stanął 
przy oknie i spoglądał w ciemną noc 
zimową. 

Teresa wstała, zbliżyła się do niego 
i zasyczała mu do ucha głosem, w któ- 
rym przebijała wściekłość: 

— Jerzy, teraz widzę, żeś ty nigdv 
mi nie sprzyjał! 


Jerzy wybuchnął cichym śmiechem, 
pochwycił ją za rękę i rzekł: ` 


— Tereso nie gniewaj się, ale tyś jest 
starą gęsią zimową; po pierwsze, że 
pragniesz wędrować w zimie, po dru- 
gie, że tak głupio możesz o mnie sądzić. 
Usiadź teraz!... tak... a teraz słuchaj! 


Teresa usiadła z westchnieniem na 
stołek i zakryła twarz rękami. 


— Teraz mi nie płacz, — mówił Je- 
rzy, odjął jej ręce od twarzy i schvliw- 
szy się ku niej, począł jej szeptać: 
Odejście kosztuje pieniądze, a w Am- 
rvce nie możemy także żyć z powie- 
trza. Tych pieniędzy nie masz jednak 
ani ty ani ja, ale słuchaj, tybyś mogła 
w zagrodzie Marcina przyjść do pis- 
niędzy. Cóż myślisz? Skoro cię Mar- 
cin uczynił gospodynią, toć w takim ra- 
zie połowa gospodarstwa należy do cie- 
bie. Ty milczysz? Czy sądzisz może, 
że ta twoja miłość ku mnie wystarczy, 
aby nas obu wyżywić? Mówiłaś mi 
już przed dziesięciu laty o ucieczce, a Ja 
byłem wtedy głupim i chciałem uciec 
z tobą, nie mając w ręku żadnych środ- 
ków . 

— Ale ja nie wracam więcej do dwo- 
ru — wycedziła Teresa przez zęby. 

— Ty musisz powrócić do zagrody 
— doda Jerzy — i musisz nadskakiwać 


—— LoL | 


Marcinowi, jak możesz! Cóż sądzisz, 
jaką on minę będzie robił, gdy naraz 
pewnego pięknego poranka znikniesz. 
On sobie zasłużył na to, ażebyś sobie 
w ten sposób z nim postąpiła. Do stu 
katów, czyś ty zasłużyłą na to, ażeby 
rzucał tobą jak piłką w ogrodzie po- 
między główkami gapusty i dla kogo? 
Dla nędznej cyganki! Ty musisz się 
pomścić, Tereso, a lepiej nie możesz te- 
go uczynić, jak pożegnawszy pana bra- 
ta na zawsze, uprowadzając mu z domu 
większą częćś zdobyczy! Ty przecież 
zasz się na kobiecych umizgach, więc 
rób, co możesz, ażeby mu się przypo- 
dobać. 


— Tak Jerzy — przerwała mu Te- 
resa — rada twoja jest dobrą. Gada- 
łam poprzednio rzeczywiścię jak dzie- 
cho; powrócę więc znowu do zagrody, 
będę schlebiać panu gospodarzowi, ale 
za każde miłe słóweczko, które dam go- 
spodarzowi... 


— Musi ci drogo opłacać — mówił 
Jerzy — a od wuja kupca też coś do- 
staniemy, o to zaś niech cię głowa nie 
boli, to jest już moją rzeczą! Ale słu” 
chaj, musisz bardzo ostrożnie zabrać | 
się do dzieła, służba bowiem dawno już 
jest we dworze i sprzyja gospodarzow: 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


8 Niedziela po Zielonych 
Świątkach. 

Św. Wincentego a Paulo. 

Św. Epafraza, męczen- 
nika, 

Justy i 
dziewic. 

Św. Aurei, dziewicy, 


Kalendarz słowiański: Wodzisław. 


Jutro, poniedziałek 20 lipca: Św. Hie- 
ronima, wyznawcy; św. Józefa Justusa 
oraz św. Pawła, diakona. 

Pojutrze, wtorek 21 lipca: Św. Prak- 
sedy, dziewicy; św. Wiktora, żołnierza 
oraz Św. Zotykusa, biskupa. 


Niedziela 


19 


Rufiny, 


lipca 


Wschód Zachód 


Słońca o godz. 3.59; o godz. 20.12 
Księżycao godz. 8.58; o godz. 22.11. 


Św. Wincenty a Paulo. Urodzony T. 
1576, umarł 1660 r. Syn ubogich rodzi- 
ców, jako wiejski pastuszek dziwnie po- 
bożny, uczy się następnie i zostaje ka- 
płanem. W drodze morzem do Marsy- 
lji schwytany przez zbójców i sprzeda- 
ny do niewoli, nawraca do wiary św. 
swego pana i jego żonę i wraca z nimi 
do Francji. Tu wychowuje synów hra- 
biego Gondy i zostaje proboszczem w 
Chatillon. Do pracy nad ludem zakła- 

| da Kongregację Misjonarzy czyli Laza- 

= rystów, sam i ze swoimi duchownymi 
synami słodzi dolę więźniów, ubogich j 
sierot. Do opieki nad chorymi po szpi- 
talach zakłada Kongregację żeńską 
Sióstr Miłosierdzia czyli Szarytek. 
Stwarza nadto domy dla podrzutków, 
dla upadłych dziewcząt, dla opuszczo- 
nych chłopców, domy rekolekcyjne, dla 
kapłanów — słowem staje się Aposto- 
łem chrześcijańskiego miłosierdzia. W 
20 latach zebrał i rozdał dla biednych 30 
milionów franków. Osobiście kivro- 
wał przytem duszami „udzielał rekolek- 
cvi, pisywał wiele, przeplatając wszy- 
stko ustawiczną modlitwą. Tak przeżył 
85 lat. Żył i umarł święcie. Świętym o- 
głosił go Klemens XII 1737 roku. „Bło- 
gosławieni miłosierni, albowiem oni mi- 
łosierdzia dostąpią*, Mat. 5,7. Jeśli mo. 
żesz przysłużyć się czemś bliźniemu. u- 
czyfi to. 

Św. Epatraza, którego św. Paweł. A- 
postół, nazywa swym współwięźniem i 
którego on także wyświęcił na biskupa 
Kolossy. Odznaczony cnotą zdobył so- 
bie tamże palmę męczeństwa w mężnej 
walce za swą owczarnię. Jego Święte 
ciało spoczywa w Rzymie w bazylice 
Santa Maria Maggiore. 


W Sewilli w Hiszpanii męczeństwo 


_ św. dziewic Justy i Rufiny. Obie kazał 
-= prezes Deogenian najprzód okropnie tor- 


ł 


_ turować, szarpać żelaznemi hakami i w 
więzieniu dręczyć głodem i innemi me- 
kami. Wreszcie uległa św. Justa cier- 
pieniom w więzieniu; Św. Rufinie zła- 
mano kręgi za jej wytrwałość w wie- 
tze 

W Kordowie uroczystość św. Aurei, 
dziewicy, co naiprzód odpadła od wia- 
ry a potem pełna skruchy i żalu za swój 
upadek w ponownej walce zwyciężyła 
nieprzyjaciela ofiarą swego życia 


Śląskie instytucje finansowe wobec kra- 
chu niemieckiego. 


W związku z finansowym krachem 

w Niemczech, zwróciliśmy się po infor- 
macje do naszych instytucyj finanso- 
wych a specialnie do kas oszczędności, 
tóre z natury rzeczy sięgają najgłębiej 
w szerokie sfery naszego społeczeństwa 
— w jakim stopniu położenie niemieckie 
odbiło się u nas względnie jak nasze spo- 
eczeństwo reaguje na stosunki niemiec- 
ie. Otrzymane informacje brzmią na- 
Stępująco: Wobec zaangażowania się 
Pewnej liczby społeczeństwa naszego w 
ankach niemieckich jak w Hansabanku 
W Bytomiu, Grenzbanku i innych. oraz 
Wobec zamknięcia Danatbanku w Kato- 
Wicach, które to jednostki na równi ze 
Społeczeństwem niemieckiem wskutek 
rachu tych banków poniosły poważne 
straty, zdenerwowanie poszkodowanych 
udzieliło się i naszemu społeczeństwu. 
d kilku dni zaznaczyło się stosunkowo 
Doważne wycofywanie wkładów osz- 
| tzędnościowych, zwłaszcza drobnych, 
Drzez oszczędzających. Silny napływ 
Wycofujących swe oszczędności, nie za- 


banków niemieckich. 


Miły gość z Ameryki. 


Szarlej, 18 lipca. 
Jak już donieśliśmy, uroczystości z 


okazji odsłonięcia pomnika prezydenta 
Wilsona w stolicy Wielkopolski spro- 
wadziły do Poznania nie tylko groma- 
dy rodaków i rodaczek ze wszystkich 
ziem Rzeczypospolitej, lecz także dziar- 
ski 
który w grodzie Przemysława był wi- 
tany gorącymi 
amerykańską drużyną sokolą przyje- 
chało do Polski na uroczystości Wilso- 


oddział sokołów amerykańskich, 


oklaskami. Razem z 


nowskie kilku starszych wiekiem Po- 


laków-wychodźców, śród nich ziomek 


nasz Wiel. ksiądz proboszcz Herman 
Ostrowski, rodem z Szarleja. 
Ks. proboszcz Herman Ostrowski 


otacza opieką duszpasterską polskicn 


wychodźców w Stanach Zjednoczo- 
nych już przeszło 30 lat. Do Ameryki 
wyjechał w roku 1898. Od 3 lat urzę- 
duje w miejscowości Santh River. Pa- 
rafjanie Wiel. ks. Ostrowskiego są prze- 
ważnie narodowości polskiej. Przed 25 


laty dzięki ofiarności polskich parafian 
w Santh River zbudowano wspaniały 
kościół, który pomieścić może 3000 
wiernych. Do szkoły parafialnej uczę- 
szcza 100 dzieci, które nie zapomną ję- 
zyka polskiego, ponieważ ks. proboszcz 
Ostrowski dba nie tylko o to, by dzia- 


twa ta została dobrze wychowana w 


zasadach wiary świętej i dobrych oby- 
czajów, lecz by dzieci polskich rodzi- 
ców w Santh River nauczyły się rze- 


telnie również tego wszystkiego, co 
potrzebne jest do zachowania narodo- 
wości polskiej w późniejszem życiu lu- 
dzi na ziemi amerykańskiej. 

Wiadomo, że także Stany Zjedno- 
czone nader dotkliwie zostały dotknię- 


skoczył jednak naszych kas, gdyż zao- 


patrzone w poważne rezerwy, mogły 


bez większych trudności zaspokoić w 
całej pełni bez żadnych potrąceń zgła- 
szających się po zwrot wkładów. Pogo- 
towie naszych kas silnie odpręża sytu- 


ację i działa uspokajająco do tego stop- 
nia, że nietylko ustaje niezdrowy pęd, 
wycofywania wkładów, ale nawet nastę- 


pują poważne wpłaty, poza innemi prze- 


ważnie osób, które wycofały wkłady z, 
Wobec tego jest 
pełnaenadzieja, że społeczeństwo nasze 
zaprzestanie owczego pędu, wywołane- 
go sztucznie i wróci rychło do równo- 
wagi, składając z powrotem wycofane 
oszczędności w naszych kasach, które 
jak obecnie, przekonać się mogli, dają 
im najpewniejsze gwarancje zupełnego 
zabezpieczenia ich oszczędności, a ka- 
som umożliwią podjęcie wstrzymanej 


chwilowo zdrowej akcji kredytowej, któ- 


ra wydała dotąd widoczne i poważne 
rezultaty. 


— Projekt podwyższenia podatku do- 
chodowego. Ministerstwo skarbu opra- 
cowało projekt ustawy podwyższającej 


dotychczasowe stawki podatku osobisto- 
dochodowego. 


Z projektem tym wystą- 
piły przed niedawnym czasem organi- 
zacje urzędnicze. Podobną rezolucję po- 
wzięła także i grupa pracowników klu- 


bu B. B. Opracowany proiekt minister- 


stwo przesłało władzom skarbowym do 
zaopiniowania.  Najważniejszem z po- 
stanowień tego projektu jest wprowa- 
dzenie wysoce progresywnego podatku 
od uposażeń, który będzie obciążał wszy 


stkich pobierających ponad 5000 zł. mie- 
sięcznie. 


— Zniżone oprocentowanie kredytów 
na zastaw zboża. Dnia 15 bm. w mini- 
sterstwie rolnictwa odbyła się konferen- 
cja w sprawie zastawu rejestrowego na 
zboże, w której brali udział przedstawi- 
ciele ministerstwa skarbu, Banku Pol- 
skiego, organizacyj rolniczych oraz ban- 
ków, rozprowadzających kredyty reje- 
strowe na zastaw zboża. Na konferencji 
tej postanowiono ustalić stopę procen- 
tową, pobieraną od tych kredytów na 8 
proc. czyli o 174 proc. mniej od stopy 
pobieranej w roku zeszłym. Zniżka opro- 
centowania nastąpiła na skutek uzyska- 
nia na cele kredytu rolniczego nisko- 
procentowych kredytów zagranicznych, 
o których już donosiliśmy. 


te kryzysem gospodarczym, a ogólna 
nędza spowodowana bezrobociem, do- 
kucza także naszym rodakom w Santh 
River — oświadczył W. ks. proboszcz 
Ostrowski w redakcji „Katolika“. W 
miejscowości tej znajduje się kilka fa- 
bryk, niestety prawie wszystkie są 
zamknięte z powodu braku zamówień. 
Cierpią więc polscy robotnicy w Sta- 
nach Zjednoczonych ogromnie z po- 
wodu bezrobocia, tak jak znosić muszą 
niedostatek i nędzę nasi bezrobotni na 
Górnym Śląsku. 

Wiel. ks. proboszcz Herman Ostro- 
wski wyjechał z Nowego Jorku okrę- 
tem, dnia 4 lipca. Po przybyciu do, Eu- 
rópy zwiedził najpierw stołeczne mia- 
sto Rzeczypospolitej Warszawę, skąd 
udał się do Poznania na uroczystości 
Wilsonowskie. Był obecny przy od- 
słonięciu pomnika szczerego przyjacie- 
la narodu polskiego prezydenta Wilso- 
na, następnie na raucie w „Bazarze“. 
Uroczyste to zebranie zaszczycili swą 
obecnością Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki, minister spraw za- 
granicznych Zaleski i szereg wysokich 
urzędników państwowych. Nazajutrz 
po wspaniałych uroczystościach w Sto- 
licy Wielkopolski ks. proboszcz Hen- 
ryk Ostrowski przyjechał na Górny 
Śląsk, aby odpocząć nieco po trudach I 
wrażeniach, długiej podróży. Miły gość 
z Ameryki przebywa od kilku dni w 
Brzozowicach. W miejscowości tej mie- 
szka ojciec czcigodnego księdza rodaka. 
80-letni inwalida. górniczy Antoni 
Ostrowski. W październiku roku bieżą- 
cego ks. proboszcz H. Ostrowski odje- 
dzie z powrotem do Stanów Zjednoczo- 
nych. 


n_h 


— Inspektorat skarbowy zbada ka- 
sy budowlane. W związku z wykrytą w 
Katowicach aferą kasy budowlanej, in- 
spektorat bankowy ministerstwa skarbu 
zwrócił większą uwagę na gospodarkę 
banków t. zw. spółdzielczych. Jak się 
dowiadujemy, inspektorat zamierza 
przeprowadzić obecnie rewizję we wszy 
stkich instytucjach tego rodzaju. Dzi- 
wnem wydaje się, że pomimo smutnych 
doświadczeń, poczynionych na tem po- 
lu w wielu krajach i pomimo ostrzegaw- 
czych głosów prasy, inspektorat banko- 
wy dopiero obecnie zajął się badaniem 
gospodarki kas budowlanych. 


Województwo śląskie. 


* Zwiedzanie Śląska przez publicy= 
stę szwedzkiego. Na Śląsku bawi obec- 
nie wybitny publicysta szwedzki i oro- 
fesor międzynarodowego prawa W 
Sztokholmie, baron Stael v. Helstein z 
małżonką. Profesor Stael interesuje się 
żywo stosunkami na polskim Śląsku. 


* Prośba o polskie książki dla pol- 
skich robotników sezonowych w Niem- 
czech. Do Związku „Caritas“ w Kato- 
wicach wystosował pewien kapłan z 
Pomeranii prośbę o przesłanie na jego 
ręce książek powieściowych i religij- 
nych dla polskich .robotników sezono- 
wych, których w tamtejszych okolicach 
przebywa około 1500. Tak samo w kli- 
nikach w Gryfii znajduje się dużo ”cho- 
rych Polaków, którzy domagają się ksią- 
żek polskich u swego duszpasterza. Zw. 
„Caritas“ uprasza serdecznie o przesła- 
nie na jego ręce książek polskich dla na- 
szych rodaków. Dostarczając im ksią- 
żek, niejednego z nich powstrzymamy 
od udania się na bezdroża i od picia 
wódki. Zarząd „Caritas“ chętnie przy- 
śle posłańców po odbiór książek, skoro 
odbierze pocztówką uwiadomienie o 
tem. Adres biura: Związek „Caritas“ 
w Katowicach, ul. Krasińskiego, budy- 
nek kierownictwa budowy szkoły tech- 
nicznej. A 


* Wyjazd delegacji sejmu śląskiego do 
Warszawy. W poniedziałek wyjeżdża 
do Warszawy delegacja sejmu śląskiego. 
W delegacji bierze udział marszałek 
Wolny i wojewoda Grażyński. Delega- 
cja odbędzie konferencję w min. skarbu 
w sprawie stosunku skarbu śląskiego do 
skarbu państwa i omówi szereg zasadni- 
czych zagadnień w tej sprawie . 


Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie w 
uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, pobu- 
dzeniu, należy natychmiast zastosować wypró- 
bowany przy tych dolegliwościach środek — wo- 
dę gorzką „Franciszka-Józeła”. Żąd. w aptekach. 
Z 


* Ofiary na budowę katedry Śląskiej 
W czerwcu br. złożono na budowę kate- 
dry śląskiej 67.550.45 zł. Na kwotę tą 
składa się druga rata zapomogi woje- 
wództwa śląskiego w wysokości 67.200 
zł. i drobne ofiary. Sekcja propagando- 
wo - finansowa składa w imieniu komi- 
tetu budowy katedry śląskiej wszystkim 
ofiarodawcom najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać”. 


Z Katowickiego 


Niedzielna służba lekarzy kasy chorych. 
Katowice. Od dziś, soboty godziny. 


2 po południu do niedzieli godziny 12 w 


nocy pełnią dyżur lekarski następujący 
lekarze kasy chorych: dr. Hurtig, ulica 


3 Maja 5 i dr. Knosała, ul. Piłsudskiego 


nr. 10. 


Zmiana miejsca postoju dla autobusów. 

| Katowice. Na.ostatniem posiedzeniu 
magistrat wyznaczył nowe miejsce po- 
stoju autobusów śląskich linij autobuso= 


wych. Autobusy linji Katowice — Król. 
Huta — Bytom odjeżdżają obecnie z 
placu Zamkowego. Dotychczasowe miej 
sce postoju skasowano z powodu rozpo» 
czętych prac około regulacji Rawy. 4 


Z wiecu urzędników państwowych i sa» 


morządowych. 

Katowice. W ubiegły czwartek wie= 
czorem odbył się w sali Powstańców 
wiec urzędników państwowych i samo- 
rządowych, w którym wzięło udział 
przeszło 1000 osób. Referaty wygłosili 
pp. Enzinger i Robinson. Zarówno refe- 
renci jak i inni mówcy protestowali prze- 
ciwko ostatniej zniżce poborów urzędni- 
czych na Śląsku i domagali się cofnięcia 
tej redukcji. W uchwalonych rezolu- 


cjach zaprotestowali kategorycznie prze 
ciw zniesieniu dodatków oraz zwrócono 
się do sejmu śląskiego, aby nie dopuścił 
do redukcji dodatku śląskiego. Przebieg 


wiecu był bardzo burzliwy. Na wiec zia- 


wili się osobnicy, nie mający nic wspól- 
nego ze stanem urzędniczym. Ci właśnie 
wywoływali ciągłe burze i niezadowo= 
lenie. a 


Dalsze szczegóły bagna przemytniczego 
na Śląsku. 
Katowice. W łączności z aferą prze- 


mytnicza dyr. Wauera, wykryto podo< 


bny przemyt, dokonany na zlecenie ge- 
neralnej dyr. Giesche S. A. w Katowi- 
cach. Chodzi tu tak samo o przemyt 
części samochodowych, których liczny 
tabor wozów posiada ta spółka. Kara w 


tym wypadku, niezależnie od innych na- 


stępstw, wyniesie zgórą 70 tysięcy zł. 
W związku z tą aferą przemytniczą 
spodziewane są liczne zmiany na stano- 
wiskach dyrektorów przemysłu hutni- 
czego. l 


Policja katowicka jest na tropie oszustą 
Powelskiego. 

Katowice. Jak się dowiadujemy, po- 
licja tutejsza jest na tropie kryjówki 
Henryka Otto - Powelskiego, b. dyrek- 
tora kasy budowlanej w Mysłowicach, 
który, jak wiadomo, Ścigany jest listami 
gończemi za szereg oszustw i sprzenie- ' 
wierzeń. Powelski będzie prawdopodo- 
bnie w najbliższym czasie aresztowany 
i odstawiony do Katowic. 


Kradzież rewolweru. 
Katowice. Z portierni dyrekcji pań. 
stwowego monopolu spirytusowego w 
Katowicach skradziono onegdaj pistolet 
marki „Nagan“ nr. 295597. Ostrzega się 
przed nabyciem skradzionego pistoletu, 


Działalność kuchni ludowych. 

Siemianowice w Katowickiem. W ku- 
chni dla bezrobotnych w  Siemianowi- 
cach wydano w czerwcu ogółem 28.244 
obiadów. Z kuchni tej korzystało 1910 
bezrobotnych. Przeciętnie wydawana 
dziennie 1177 porcyj. Koszta utrzymania 
kuchni wyniosły za cały miesiąc 5062.11 
złotych. 

; Ujęcie przemytników. 

Siemianowice w Katowickiem. Poli- 
cja tutejsza przytrzymała w tych dniach 
kilka osób, trudniących się przemytnic- 
twem, przy których znaleziono towar 
zagraniczny. Przemytników pociągnięto ` 
do kary a towar skonfiskowano. 


Wypadek kopalniany. 


Siemianowice w Katowickiem. Na ko- 


palni „Szyby Richtera“ zderzyły się 
dwa wózki, napełnione węglem, przy- 
czem górnik Karol Wasko odniósł powa- 
żne zgniecenia. W stanie beznadziejnym 
umieszczono go w lecznicy brackiej. 


Budowa domu magistrackiego. 


Mysłowice w Katowickiem. Prace ko- 
ło budowy domu mieszkalnego dla urzę- 
dników miejskich przy kolonji „Zachę- 
ta“ w Mysłowicach postępują szybko 
naprzód. Budowa gmachu została do- 
prowadzona obecnie do wysokości trze- 
ciego piętra. Roboty zewnętrzne będą 
wykończone przypuszczalnie za jakie 2 
lub 3 tygodnie. Na zimę gmach ma być 
zupełnie wykończony. Obejmuje on 30 
pomieszkań, składających się przeważ- 
nie z jednego pokoju i kuchni. 


Kabel dalekobieżny. 
Mysłowice w Katowickiem. W tych 
dniach rozpoczęto prace ziemne przy ul. 
Krakowskiej i Słupnej, celem układania 
kabla, który połączy urząd pocztowo- 
telegraficzny z kablem krakowskim. 


Z Król. Huty 


Trzecia z rzędu stacja opieki nad matką 
dzieckiem. 

Król. Huta. W naszem mieście znaj- 
dują się dotychczas dwie stacje opieki 
nad matką i dzieckiem, które są bardzo 
licznie odwiedzane. Ze względu na wzra- 
stający ruch w powyższych stacjach, 
magistrat uruchomił dalszą stację, która 
mieści się w zakładzie bł. Bronisławy. 
Stacja ta czynna jest w- poniedziałki i 
czwartki od godziny 12 do 14. 


Wycieczka do Ojcowa. 

Król. Huta. Stowarzyszenie steno- 
grafów S. Balczyńskiej w Król. Hucie 
urządza w niedzielę, dnia 19. lipca br. 
wycieczkę krajoznawczą do Ojcowa. 
Zbiórka wszystkich uczestników o godz. 
3.30 rano na rynku. Odjazd samochodem 
nastąpi punktualnie o godzinie 4. Infor- 


na policji. * 


hy wał adi Or TAUNIS A 
MR: JA” A 


Z Bytomskiego. 


Fowin'vóriik z Mikulczyc w stanie 
nietrzeźwym przechodził, wracając do 
domu, przez most położony nad poto- 
kiem, nie zważając na to, że most ten je- 
szcze nie jest oddany do użytku publicz- 
ności z powodu braku zapor po obi stro- 
nach. Robotnik ten spadł z mostu z wy- 
sokości 6 metrów do potoku i doznał pę- 


knięcia czaszki. 
Z Gliwickiego. 


Krwawą zbrodnię popełniono w u- 
biegłą środę w Szobiszowicach pod Gli- 
wicami. Niejaki Hajok odrąbał głowę 
swej 51-letniej żonie siekierą. Zdaje się, 


że przedtem ogłuszył Swą ofiarę ude- 


rzeniem łopatki do węgla. Po dokonaniu 
krwawej zbrodni Hajok sam zgłosił się 
Istńieje przypuszczenie, że 
cato wiek ten jest obłąkany. 


Na Szosie Wies Toszkiem a Py- 


skowicami najechał samochód kupca 
Fermanną z Lignicy na kamień przydró- 
Żny, „SZ 
zupełnie. zdruzgotany, 


Szofer został ranny, samochód 


Z Strzeleckiego. 
Budynek. jwięzienhy w Leśnicy zo- 


stanie przebudowany na mieszkania. 
Istnieje zamiar urządzenia mieszkań dla 
dwu rodzin. 


K l 
W kabiinis przy Kielczy ką- 


pał się w ubiegłą niedzielę 17-letni gim- 
nazjasta Sierla z Król. Huty, bawiący u 
krewnych w odwiedzinach. Przed oczy- 
ma tychże krewnych młodzieniec uto- 
nął. 
dobyto zwłoki jego. 


Po dłuższych poszukiwaniach wy- 


Z Kozielskiego. 
Jesienią b. r. przypada uroczystość 


25-lecia istnienia nowego kościoła para- 
fialnego w Dziergowicach. Przedtem 
znajdował się tamże starożytny kośció- 


łek drewniany, niestety tak lichy i szczu- 
pły, że musiano g zastąpić nowym i go- 


macyj dla chcących brać udział w wy- 


Z Śląska Opolskiego. 


kanonik i proboszcz w Michałkowicach, 


pow. katowickiego. Mimo, że parafja 
jest biedna, ks. Brandys zdołał wysta- 
wić wspaniałą Świątynię, która przy- 


szłym pokoleniom przypominać będzie | 


długoletniego i gorliwego duszpasterza. 


Ks. proboszcz Rod w Koźlu. (dłu- 
gòletni wikary przy kościele św. Jadwi- 
gi w Król. Hucie) został powołany na 
stanowisko rezydującego kanonika przy 
kościele katedralnym we: Wrocławiu. 


- Pięcioletni ij Alberta Bujoka z 
Lenartowic dostał się wskutek własnej 
nieostrożności pod wóz drabiasty i zo- 
stał przejechany. Śmierć rzekę wkró- 
tce po Wypadki; "> WIE 


Zatrudniony przy Kinie „wieży 
zboru protestanckiego W. „Koźlu. pewien 
robotnik 'dótknął się przewodów „elek- 
trycznych. Nieszczęśliwy dożnał tak 
ciężkich porażeń, że utracił przytom- 
ność. Odstawiono gö do leczńicy, 


Z „Opolskiego. 


W Odrze pod Opolem. utonął 22-let- 
ni czeladnik rzeźniczki Waldemar Kriit- 
ner z Namysłowa, zatrudniony u rzeźni- 
ka Halamy. Zwłoki wydobyto z wody, 
lecz wszelkie wysiłki przywrócenia K. 
do życia, były bezskuteczne. 


Że z kosą nie ak SBollodzić : śię 
lekkomyślnie, dowodzi wypadek, który 
zdarzył: się w Nakle, `W tych dniach 
dwaj harcerze jechali rowerami drogą 
w kierunku Bytomia. Gdy harcerze 
znajdowali się w Nakle, jeden z nich 
chciał wyminąć rolnika, który również 
jechał rowerem, a na ramieniu trzymał 
gołą kosę. Nieszczęśliwym trafem ko- 
niec kosy zahaczył o ramię harcerza, ra- 
niąc go bardzo ciężko. Lekarz z Tarno- 
wa udzielił rannemu pierwszej pomocy, 
poczem samochodem odstawiono go do 
szpitala w Zabrzu. Wypadek ten świad- 
czy, że z gołą kosą nabita na kosisko, a 


się tutaj o tych samych sprawców, któ- 
rzy dokonali włamania do kasy miej< 
skiej w Bielsku oraz napadu rabunko« 
wego w Zabłociu.. Policja jest na tropie 
tej niebezpiecznej szajki bandytów. 


Z Tarnogórskiego 


Wyjazd dzieci na kolonie letnie. 

Tarnowskie Góry. We wtorek 4-g6 
sierpnia br. wyjeżdżają z ramienia Czer- 
wonego Krzyża, Z. O. K. Z. oraz Spółki 
Brackiej dziewczęta do Rabki. Dzieci 
wyjeżdżają pociągiem o godzinie 7.48 z 
Tarnowskich Gór. Do tego pociągu 
wsiadają dzieci z Radzionkowa, Piekar, 
Brzezin i innych miejscowości. Główna 
zbiórka wszystkich dzieci nastąpi w Ka= 
towicach, przy ul. Andrzeja 9. 


Godziny przyjęć nowego lekarza kole» 
owego. 

Radzionków w Tarnogórskiem. Za- 
stępśtwo lekarza kolejowego dr. Witma- 
na, który, jak wiadomo, popełnił samo- 
bójstwo, objął dr. Józef Pietrzykowski 
w Radzionkowie. Nowy lekarz urzędu- 
je przy ul. Gliwickiej 39 w czasie od go- 
dziny 8.30 do 10.30 rano i od 4 do 5 po 
południu w dni powszednie a w niedzie- 
le i święta od godziny 9 do 10 rano. 


Z Cieszyńskiego 
' Napad rabunkowy. 


Bielsko. W nocy na 16 lipca br. pię- 
ciu osobników, widocznie ci sami, któ- 
rzy usiłowali dokonać włamania do ka- 
sy miejskiej w Bielsku, napadło na mie. 
szkanie rolnika Józefa Walczaka w Za- 
błociu. Sprawcy, z których dwóch było 
zamaskowanych, wycisnęli szybę w 0- 
knie, wtargnęli do mieszkania, wypę- 
dzili W. i jego żonę i skradli z szafy 30 
zł. Gdy W. usiłował dostać się do mie- 
szkania, jeden z bandytów strzelił i zra- 
nił W. w nogę. Bandyci zbiegli i dotąd 


nie zdołano ich ująć. 


Z całej Polski. 


Gała wieś szuka pereł... . w Warcie, 


"Na końcu podany jest praktyczny dział 


Król. Huta. Zamieszkały przy ul. Na- 
rożnej 27 hutnik Alfred Cichoń, wysko- 
czył w zamiarze samobójczym z okna 
drugiego piętra mieszkania swej narze- 
czonej Otylji Śpiewakówny, zamieszka- 
tej przy ulicy Katowickiej 33. Cichoń do- 
znał złamania rąk i nóg oraz ciężkich o- 
brażeń wewnętrznych. W groźnym sta- 


„nie odstawiono go do lecznicy brackiej. 


Przyczyną usiłowanego samobójstwa 
był zawód miłosny. 


Skutki nadmiernego używania alkoholu. 
Król. Huta. Robotnik Paweł Gaisler, 
będąc w stanie podchmielonym, spadł 
ze schodów domu przy ul. Hajduckiej 29, 
przyczem wybił szybę w oknie i prze- 
ciął sobie tętnicę u prawej ręki. Rannego 
umieszczono w szpitalu hutniczym. 


Z Swiętochłowickiego 


Monograija pow. świętochłowickiego. 


Świętochłowice. Nakładem wydzia. 
łu powiatowego weszła w tych dniach 
z druku książka p. t. „Monografja pow. 
świętochłowickiego'. Jest to książka. 
zawierająca na 500 stronach druku 100 
ilustracyj, map i liczne tabele wykreso- 
we oraz całokształt opisowy powiatu 
świętochłowieckiego pod względem hi- 
storycznym, przemysłowym, gospodar- 
czym, samorządowym, kościelnym itd. 


informacyjny. 


Zniesienie nazwy ulicy. 

Świętochłowice. Uchwałą tutejszej 
rady gminnej zniesioną została nazwa u. 
licy „Zbiornik wody“. Odnośne trzy do- 
my, należące do tejże ulicy, przyłączone 
zostały do ulicy Bytomskiej tak, że 0- 
becnie ulica ta będzie posiadała 40 nu- 
merów domów. Wspomniane domy 0- 
trzymały następujące numery: ulica By- 
tomska 39, 39a i 40. Zniesienie nazwy 
należy powitać, ponieważ dawniejsza 
nazwa była zupełnie zbyteczną, gdyż 


Świętochłowice. Gmina Świętochło- 


wice pobierać będzie na mocy uchwały 
rady gminnej, zatwierdzonej przez ko- 
misaryczny wydział powiatowy, poda- 


tek gruntowy w wysokości 5 i pół za 
tysiąc od pospolitej wartości placów a 


podatek budynkowy w wysokości 5 i pół 
za tysiąc od ich pospolitej wartości. 


Urlop naczelnika gminy. 
Wielkie Piekary w Świętochłowic- 


kiem. Dnia 21 bm. rozpoczyna naczel- 


nik gminy. p. Pudlik swój urlop wypo- 


czynkowy, który potrwa do 15 sierpnia 
br. Zastępować go będzie w tym cza- 


sie ławnik p. Jan Mazur. 


Wygaśnięcie zarazy. 
Orzegów w Świętochłowickiem. Dy- 
rekcjd policji podaje do wiadomości, że 
zaraza trzody chlewnej w obejściu rze- 


źnika Jana Gawrona w Orzegowie już 


wygasła, 


y 


Z Pszczyńskiego 


Przedłużenie kart cyrkulacyjnych. 

Pszczyna. Od 15 bm. poczęły urzę- 
dy policyjne przyjmować karty cyrkula- 
cyjne do prolongaty na rok 1932. Karty 
cyrkulacyjne przyjmuje się celem prze- 
dłużenia ich ważności w porządku alfa- 
betycznym. nazwisk osób, posiadających 
karty i to za opłatą 2 zł. Osoby, których 
nazwiska rozpoczynają się literami od 
A—B winńy przedłożyć swe karty do 
prolongaty w czasie od 15 do 25 lipca b. 
r., litery: C,-D, E od 27 lipca do 6 sierp- 
nia..F i G od 7 do 19 sierpnia, H, I, J od 
20 do 31 sierpnia, K od 1 do 21 wrzżeś- 
nia, L i M od 22 września do 12 paździer- 
nika, Ni O od 13 do 21 października, P 
i R od 22 października do 11 listopada, 
T, U, V i W od 26 listopada do 4 gru- 
dnia.a litera Z od 5 do 17 grudnia br. 


Nieudałe włamanie. 


Łaziska Górne w Pszczyńskiem. W 
nocy na 16 bm. weszli nieznani sprawcy 


domy odnośne znajdują się na terenie |przez wycięcie krat żelaznych do biur 


przy obecnej ulicy Bytomskiej. 


zakładu „Electro“ w Łaziskach Gór- 


ogniotrwałą, zawierającą 90000 zł., prze- 
znaczonych na wypłatę tobotników. — 
Włamywacze zostali spłoszeni i zbiegli. 
W czasie ucieczki sprawcy dali *trzy 
strzały rewolwerowe w powietrze. Na 
miejscu pozostawili bandyci teczkę, za- 
kila ry nowe narzędzia do pS 
as 
Odwdzięczyli di, (PORY, 

Paniowy w Pszczyńskiem. Onegdai 
przybyło do mieszkania rolnika Wilhel- 
ma Włodarza w Paniowach dwóch oso- 
bników i prosili o posiłek. W domu znaj- 
dowała się tylko służąca Włodarzą, któ- 
ra nakarmiła obydwóch włoczęgów. 
Gdy już mieli wychodzić,: zapytali się 
służącej, gdzie gospodarz przechowuje 
pieniądze. Ponieważ służąca nie wyja- 
wiła miejsca przechowywania pieniędzy, 
sprawcy. zabrali starą fuzję: i zbiegli, 


Z Rybnickiego 

Wyrwany z objęć śmierci. 
Rybnik. W ostatnich dniach: kapat 
się w jednym.z tutejszych gliniaków 14- 


letni Franciszek Fesorowski, W pewnej 
chwili F. począł tonąć. Widząc. to; 18- 


letni Magura, pośpieszył mu z, komiopA, i 


wydobył go na brzeg. 


Krwawa zemsta robotnika. AR 

Knurów w Rybnickiem. Zamieszkały 
tutaj przy ul. Dworcowej strażnik ko-|- 
palniany 53-letni Paweł Czapla strzelił , 
z rewolweru do inżyniera, Nachredeckie- 
go, usiłując go pozbawić życia. «Kule 
trafiły go w prawy bok i w prawe udo. 
W czasie badania Czapla zeznał, że u- 
czynił to z zemsty za przeniesienie go 
przez inż. Nachredeckiego na niższe šta- 
nowisko, związane z niższą płacą. 


Zuchwały napad bandytów. 
Niewiadom w Rybnickiem. Onegdaj 
kilku osobników napadło na szosie w 
Niewiadomiu w pobliżu kopalni „Hoym“ 
na niejaką Kąsicką, właścicielkę kiosku 
na tejże kopalni. Sprawcy zrabowali 
jei 215 zł. Prawdopodobnie rozchodzi 


„| kasie nietknięta. 


Pa udziela zarząd tow. w sobi pa jdnym Domem Bożym. Wówczas był|przełożoną przez ramię, nie Hależy choot | sabŁódź. Weiwsi Prykoniu, pow: siè- 
dnia 18 lipca br. o godzinie 17 w kance- | proboszczem w Dziergowicach zasłużo» | dzić po drogach, .na których. panje 'zna- | Iradzkiego, od kilku dni panuje wśród 
` larji szkoły XII. o T pa uprasza iny wielce ks. Paweł Brandys, obecny |czny ruch pieszy i kołowy;i2© 3/2 :sysnu || mieszkańców istna gorączka, któnaspos 
się. G PR TooskoddG aa ie oai |) W Stała 0a Mo że symmiéjscowego go- 
ROEE JE E TE r r rwa | 9pOdaTZa. „16-letni „JamiWyTwarpOdREWE 

W zamiarze samobójczym wyskoczył NIAS ORC PA 
nobójczym 7 x Podatki w Świętochłowicach. nych. Sprawcy usiłowali rożprić kasę | łowienia ryb w pobliskiej Warcie, zna- 


lazł muszlę, zawierającą prawdziwą 
perłę. Wiadomość ta lotem błyskawicy 
rozeszła się po całej wsi i wszyscy jej 
mieszkańcy rzucili się do rzeki w poszu- 
kiwaniu za muszlami perłowemi. Maso 
wa ta psychoza spotęgowała się do te- 
go stopnia, że wśród poszczególnych 
„poławiaczy* pereł wybuchły kłótnie i 
awantury, wobec czego okazała się ko» 
nieczna interwencja władz bezpieczeń” 
Stwa.. : 


Wielka kradzież pieniędzy na dworcu 
is kolejowyim we Lwowie. 

„Lwów. Na tutejszym dworcu głó. 
wiiym popełniono onegdaj olbrzymią 
kradzież. Główny kasjer po otwarciu ka- 
sy, w której dnia poprzedniego złożono 
180.000 zł. przeznaczonych na miesięcz= 
ne wypłaty dla personelu kolejowego, 
skonstatował brak 90.000 zł., w szcze- 
gólności 800 po 100 zł. i 100 sztuk po 50 
złotych. Pozostała gotówka leżała w 
O fakcie powiadomio- 
no natychmiast telefonicznie policję, któ- 


|ra skonstatowała, że kasa tie ma ża- 


dnych zewnętrznych śladów włamania 
i że kradzieży doknano prawdopodobnie 
przy pomocy podrobionych kluczy. Zn 
równo władze kolejowe jak i policyjne 
podjęły energiczne dochodzenia, celetm 
wyjaśnienia zagadkowej kradzieży. 


Aresztowanie fałszerzy monet. 


Wilno. Onegdaj w nocy w Hutorze 
Pięknowo.. władze policyjne ujawniły 
tajną fabrykę fałszywych monet 1 i 2- 
złotowych. Podczas wkraczania policji 
zastano przy robocie Jankiela Giltmana 
i jego syna Abrama. Jak ustalono, wy- 
mienieni fabrykowali fałszywe monety 
od kilku miesięcy i przy pomocy specjal. 
nie wynajętych chłopców i dziewcząt 
puszczali je w obieg w okoliczn. wsiach 
w czasie targów. W wyniku przepro- 
wadzonej rewizji w ich mieszkaniu — 
znaleziono 50 fałszywych monet 2-zło- 
towych. Fałszerzy aresztowano i prze- 
kazano do dyspozycji władz sądowa” 
śledczych. 


Nowoczesna szkoła. 


Manja rozwodów, plaga miedobra- 
'nych i nie mogących się pogodzić mal- 
żeństw w stopniu tak silnym dotknęła 
'Stany Zjednoczone, że postanowiono 
tam założyć przy jednym z uniwersy- 
tetów specjalną katedrę „Małżeństwa 
4 życia rodzinnego“. Wykłady te'miały 
przygotowywać młodzież do' przysz- 
łego życia rodzinnego iw ten sposób 
wychodzić kadry przyszłych idealnych 
znałżeństw. 
| Zorganizowano je przy uniwersy- 
tecie w Bostonie. Popularnie nazywa- 


ne „Akademją małżeńską”, cieszyły się | 


one wielkiem powodzeniem i zgroma- 
{zily 100 słuchaczy i słuchaczek. Ro- 
kowano sobie wielkie nadzieje. 

Tymczasem dziś, po paru latach 
śstnienia, stwierdzono zupełne fiasko 
wykładów o małżeństwie, które w do- 
datku straciły popularność i groma- 
dzą... 12 słuchaczy. 

Czem można wytłomaczyć tak nie- 
fortunny koniec „Akademii .małżeń- 
skiej? 
-~ Program był bardzo obszerny i te- 
oretycznie słuszny. 

Uczono prowadzenia gospodar- 
stwa, rachunków, wychowania dzieci 
wybierania służby j obchodzenia się z 
nią, racjonalnego spędzania niedziel i 
chwil wolnych, organizowania sobie 
przyjemnych wakacyj itd. 

Przyszłym żonom wykładano za- 
sady skomplikowanej i wymagającej 
umiejętności sztuki dogadzania we 
wszystkiem mężom, mówiono więc: o 
konieczności stałego utrzymania ręki 
na pulsie życia publicznego, by móc 
zawsze rozmawiać z mężem o: spra- 
zaa politycznych, o sztuce i sporcie 
dt. d. 

- Przyszłych idealnych mężów uczo- 
ho, jak orjentować się w strojach, jak 
nauczyć się rozróżniać co jest do twa- 
rzy blondynce, a co brunetce, jak się 
zabrać do tak skomplikowanego zada- 
nia, jak kupienie pół metra wstążki na 
zlecenie żony „Chcę mieć kawałek 
wstążki nie zupełnie niebieskiej i nie 
eupełnie fjoletowej. o takiej jak to!“ ' 

Prócz tych, jakże bardzo praktycz- 
hych spraw, mówiono na „Akademii 
małżeńskiej“ i o „psychologii małżeń- 
twa“ i innych rzeczach poważnych. 

Nauka. jak to nauka. Gdy się stu- 
uje w towarzystwie mieszanem — 
Prowadzi ona do — flirtu. Rzecz zna- 
ħa, ona jemu pożycza skryptów, bo 
kobieta prowadzi je staranniej. on jej 
objaśnia zagadnienia, bo wiadomo, 
mężczyzna jest potężniejszy. A potem 

 tazem się uczą, potem razem idą na 
Spacer: i miłość gotowa. 


e 


Wiadomo, że tłumy komunistów podłożyły "ogień pod szereg klaszto- 
| Pożary oczywiście bardzo uszkodziły budynki klasztor- 
Niektóre możnaby odbudować, lecz na to nie godzi się rząd hiszpań- 


rów w Hiszpanii. 
ne. 


A i, przeciwnie, wydano. nakaz zburzenia. uszkodzonych budynków klasztor- 
ych. Na obrazku widzimy burzenie uszkodzonego klasztoru w Madrvcie 
Urzez straż pożarna. 


Zburzone klasztory w Hiszpanii 


A kiedy pokochało się dwoje z „Aka- 
demiji małżeńskiej”, czyż trudno się 
dziwić, że wszystko szybko. skończyło 
się na — małżeństwie. 

* „Niech żyje pierwsze wzorowe mał- 
żeństwo'*: krzyczeli koledzy i koleżan- 
"ki na ślubie Johna z uroczą Mary, naj- 
pilniejszą - słuchaczką -„Akademji mał- 
żeńskiej”. 


4 MA protesorowie powiadali: A 
„Tak jest, oto pierwsze małżeństwo 
dobrane na „naukowych podstawach“. 
I cieszyli się, że ich teorje zostaną 
nareszcie wcielone w życie. 
Minął rok. sj 
Przed sądem rozwodowym stanęli: 
Mary i John. 
Mary oskarża Johna, John oskarża 
Mary. Ich pożycie małżeńskie było nie 
do zniesienia. Mary jest niemożliwą 
żoną. John jest najpotworniejszym z 
mężów. . 


BACY: 


__Minister przed sądem. _ 


Minister spraw wewnętrznych państwa związkowego Rzeszy niemieckiej 


y 


Bruńświku, Franzen został powołany przed sąd w Berlinie-Moabicie. Akt 
oskarżenia sarzuca wymienionemu ministrowi, że podczas tumultów z oka- 
zji otwarcia parlamentu niemieckiego w październiku 1930 roku usiłował za- 
chować od aresztowania pewnego członka partii, a uczynić to miał w ten spo- 


sób, że poczynił fałszywe zeznania. Na obrazku: minister Franzen (w środ- 
ku) odpowiada na pytanie przewodniczącego trybunału sądowego. 


-- Indjanie nauczyli Europę budowania warowni. 


W jednym z dzienników szwedzkich 
ukazał się ostatnio interesujący artykuł 
pióra znanego architekta, prof. Erlanda 
Nordenskioeld'a z Gothenburga, z dzie- 
dziny budowy twierdz i wałów obron- 
nych. 

Jest rzeczą dowiedzoną, iż ani Gre- 
cy, ani Rzymianie nie znali sposobu bu- 
dowy fortec, polegającego na łamane] 
linji wałów obronnych, co zmusza nie- 
przyjaciela do strzelania w kilku kie- 
runkach, przez co osłabia napór ataku, 
Tego radzaju wały obronne pojawiły się 
w Europie, dopiero z końcem XVI. w., 
— a plany ich budowy, przywiezione 


| 


zostały z Południowej Ameryki przez 
konkwistadorów hiszpańskich. 
Do dziś dnia zachowane twierdze 
peruwiańskie w Paramonga, lucallaccta 
i Saksahuaman, zadziwiają niezwykłą 
pomysłowością budowy i odpornością, 
nieustępującą w niczem dzisiejszym for 
tecom europejskim. Budowano je w 
Peru na zboczach gór niedostępnych z 
trzech stron. Łamana w liczne zygza- 
ki linja fortów zmuszała armię nieprzy- 
jacielską do grupowania sił w kilku kie- 
runkach. Zbudowana w ten sposób for- 
teca jest nie do zdobycia, a jedynym 
nieprzyjacielem, przed którym zdolna 
jest kapitulować — jest głód. Wiemy, 
też, że właśnie głodem zmuszali Hisz- 
panie te twierdze do kapitulacji. 
Apu Hualpa Rimachi, budowniczy 
tych fortec, był niewątpliwie jednym 
z najgenialniejszych -architektów świa- 
ta. Aczkolwiek rodacy jego walczyli je- 
dynie łukiem, dzidą i procą, jednak 
twierdze peruwiańskie — dzieła jego 
genjuszu, oparły się działom hiszpań- 
skim w kilkaset lat po jego śmierci. 


* „Nie mogę z nią żyć ani chwili dłu- 
żej. W każdej sytuacji małżeńskiej ta 
kobieta zagląda do swych studenckigi 
notatek. oburza się John. : 

„Do czego to podobne — unosi się 
Mary. — To przecie nie człowiek, tyl- 
ko automat. Pamiętając wykłady prof. 
Bernsa zgóry wiem, co on mi odpowie, 
dokąd idzie, jaką poweźmie decyzię. 
Dość już tego. Chcę żyć, chcę zaznąć 
rozmaitości“. 

I rozwiedli się. 

Bowiem byli małżeństwem dobra- 
nem. A jest rzeczą dowiedzioną, że 
najlepsze są małżeństwa... niedobrane. 

Ale, że niedobrane małżeństwa koń- 
czą się też... rozwodem, więc jag gło- 
szą wieści amerykanie zamierzają obe- 
cnie rozpocząć cykl wykładów uni- 
wersyteckich: . „Jak uniknąć rozwo- 
du“. 

Mają nadzieję, iż niedobitki słucha- 
czów „akademji małżeńskiej“, których 
szeregi te niefortunne małżeństwo mo- 
cno przerzedziło, zapiszą się teraz ną 
wykłady „Jak uniknąć rozwodu“. 

Chodź logiczna i najprostsza odpo- 
wiedź na to pytanie sama, bez studjów 
naukowych ciśnie się pod pióro. 

Wystarczy — nie żenić się!!! 


Koncern niemiecki 
zbankrutował. 


Dyrektor generalny Lahusen 
kierownik. zbankrutowanego koncernu 
„Norddeutsche Wollkaimmerei'* w Bre- 
menie. Wierzyciele koncernu zarzu- 
cają Lahusenowi lekkomyślne spekula- 
cje, które nie udały się, lecz spowodo- 
wały załamanie się wielkiego koncer- 


nu. Prokurator zajął się już wymie- 
nionym generalnym dyrektorem, które- 
go podobiznę umieszczamy. 


U fotografa. 
— Proszę pana o zrobienie sześciu 
fotografii mojej córki. 
— A gdzie ona jest, 
dzieju? 
— Została na wsi, ale ja tu mam 
jej rysopis. 


panie dobro- 


Ślady najstarszej cywilizacji Świata. 


Prof. Artur Poznański, odbywający 
studja nad etnicznem pochodzeniem In- 
djan plemienia Uru, w okolicy najwyżej 
na Świecie położonego jeziora Titikaka, 
udzielił przedstawicielowi Assóciated ! 
Press w La Paz wywiadu w sprawie 
odnalezienia przez siebie śladów naj- 
starszej cywilizacji świata. 

„Przed laty — mówił prof. Poznań- 
ski — dowiedziałem się ód Indjan o ist- 
nieniu tajemniczej wyspy, położonej u 
ujścia rzeki Desaguadero. Mówili oni, 
że wyspa ta widoczna jest tylko pod- 
czas kilku suchych miesięcy letnich. W 
porze deszczowej wody zalewają mie- 
szczące się na niej ruiny; 

Kilkakrotnie szukałem śladów tej 
wyspy, tem trudniejszej dô. odnalezie- 
mia,, że gęste rośliny 


o 
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utrudniają wszelką żeglugę. Obecnie 
jednak poszczęściło mi się w tych po- 
szukiwaniach. 

Po czterech dniach poszukiwań na 
łodzi, odnalazłem wyspę długości mniej 
więcej 900 metrów, a szerokości 300 
metrów. Na wyspie znalazłem ruiny 
niesłychanie "dawnego pochodzenia. 
Jest tam mnóstwo rzeźb kamiennych, 
które wykazują cechy kultury bez po- 
równania starszej, aniżeli zabytki Inka- 
sów w Tihuanacu. 

Odkrycie to dowodzi, że najstarszś 
cywilizacja Świata znajdowała się w 
Południowej Ameryce. Ludzie, którzy 
stworzyli tę kulturę, żyli w czasie po- 
przedzającym utworzenie się jeziora 
Titikaka, a zatem w okresie poprzedza- 


dne ogromnie | jącym ostatni okres lodowy. 
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Zamachy w dawnej Rosji. 


Rosyjskiego prezydenta ministrów 
Piotra Arkadjewicza Stołypina, który 
zamordowany został w r. 1911 przez 
zamachowca Bagrowa w operze kijow- 
skiej, wważają w kołach rosyjskich za 
najznakomitszego męża stanu. Jego 
osoba dotychczas jest przedmiotem za- 
interesowania historyków. Nie małą 
rolę odegrał on też w historji Polski, 
jako pogromca polskiego ruchu wyzwo- 
leńczego. 

W tych dniach wyszła w Paryżu 
książka córki P. A. Stołypina p. t.: 
„L'homme du dernier tzar“, którą czy- 
ta się jako romans. Autorka opisuje w 
książce swe wrażenia, jakie odniosła 
jako dziecko w przełomowych latach 
Rosji (wojna _ rosyjsko-jiapońska i 
pierwsze zawieruchy rewolucyjne, kie- 
dy Stołypin był gubernatorem w Sara- 
towie), kiedy ojciec jej niemiłosiernie 
tłumił każdy objaw rewolucyjny i gnę- 
„bił rewolucjonistów. 

TEZEO BONO WETO EEE 


Tragedia w hamburskiem 
prezydjum policji. 


Józefina Erkens, ` 


kierowniczka żeńskiej policji Krymi- 
nalnej w Hamburgu stoi w środku 
śledztwa nad powodem samobójstwa 
dwóch urzędniczek policji kryminalnej, 
nazwiskiem Dopfer i Fischer. Zdaje 
się, że nieporozumienia pomiędzy wy- 
mienionemi urzędniczkami a przełożo- 
ną  Józefiną Erkens popchnęły obie 
urzędniczki do popełnienia rozpaczli- 
wego czynu. 
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Ghandi przyjedzie do 


W jesieni roku bieżącego wódz tu- 

Ipylczych ludów w Indjach, Ghandi, ma 
przybyć do Londynu, aby wziąć udział 
w konferencji dotyczącej Indji. Słychać 
że ofiarowano mu mieszkanie w rządo- 
wym gmachu, lecz on odmówił i wy- 
szukał sobie skromne mieszkanie we 
wschodniej dzielnicy Londynu, gdzie 
mieszkają robotnicy, Właściciel domu, 
u którego wódz ludu indyjskiego zamie- 
szka, jest dobrym znająmym Ghandi‘ 
ego, o tyle, że w swoim czasie on i jego 
rodzina odwiedzili go w jego ojczyźnie, 
Indjach. Ghandi, który jest z zawodu 
adwokatem oświadczył, że w Londynie 
nie będzie inaczej ubrany jak w swojej 
ojczyźnie, a więc tak, jak przedstawia 
go nasz obrazek. Na zapytanie, dlaczego 
pokaże się prawie nago mieszkańcom 
Londynu į wysokim urzędnikom impe- 
rium brytyjskiego, Ghandi oświadczył, 
że w ten sposób chce zadokumentować 
skrajną nędzę 300 miljonów swoich ro- 
daków. 

Obrazek obok przedstawia nam u 
góry na lewo: zdjęcie fotografi- 
czne Ghandi'ego podczas jego studjów 
w Londynie. U góry na prawo: ogród 
na dachu domu we wschodniej dzielni- 
cy Londynu; w domu tym Ghandi za- 
mieszka, a wolne chwile, zwłaszcza 
popołudnia, o ile pozwoli pogoda, 

chetnie przepędzi w tym ogrodzie. 


Córka Stołypima była dwa razy 
świadkiem zamachów rewolucyjnych 
na przedstawicieli władz. Przede- 
wszystkiem był to zamach na genera- 
ła Sacharowa w Saratowie w czasie 
audjencji w domu gubernatora a na- 
stępnie zamachu na samego Stołypina. 

Córka Stołypina opowiada w swej 
książce, jak gen. Sacharow przyjmo- 
wał gości w domu gubernatorskim w 
lokalu sąsiadującym z jadalnią, w której 
znajdowały się dzieci P. A. Stołypi- 
na. Nagle dzieci usłyszały strzały. 
Drzwi się otwarły, wbiegł sługa prze- 
straszony i zatrzasł dyzwi. Małe 
dziewczątko, drżące pobiegło znowu 
do drzwi. Generał Sacharow, którego 
dzieci kochały leżał na podłodże, a 
obok niego stała młoda dziewczyna z 
rewolwerem w ręce. W tej chwili 
przybiegli do niej dwaj żandarmi. Je- 
den z nich zapytuje: „Dlaczego to pa- 
ni uczyniła?* Dziewczyna popatrzyła 
nań z dziwnym wyrazem twarzy i 
odpowiedziała szorstko: „Uczyniłam 
to, by uwolnić Rosję od tyrana“. 

Zabójczyni gen. Sacharowa nie zo- 
stała skazana na śmierć. Za rządów 
sowieckich miała odegrać jeszcze je- 
dną rolę historyczną: była jedyną ko- 
bietą, biorącą udział z ramienia Rosji 
w rokowaniach pomiędzy Niemcami i 
Rosją w Brześciu Litewskim i jej pod- 
pis znajduje się pod traktatem niemie- 
cko rosyjskim, wówczas w Brześciu 
zawartym. 

Autorka pamiętników jeszcze w 
czasach dziecinnych przeżywała zgro- 
zę zamachu terorystycznego. Jej oj- 
ciec już jako minister żył z swą rodzi- 
ną w willi na Aptjekarskiej Wyspie w 
pobliżu Petersburga. W upalny dzień 
sierpniowy dzieci patrzyły z balkonu 
pierwszego piętra, przypatrując się 
nadchodzącym gościom. Pogoda była 
wspaniała. Przed willą zatrzymała 
się elegancka kareta, z której wysiedli 
żandarmi, pułkownik i trzej oficero- 
wie; pułkownik miał w ręce tekę. Stróż 
domu i generał Zamiatin, którego przy- 
dzielono ministrowi, uważając przyby- 
łych za osoby podejrzane, nie chcieli 
ich wpuścić do bramy. Nastąpiła gwał- 
towna sprzeczka. W tej chwili matka 
zawołała swe dzieci do pokoju. Zale- 
dwie opuściły balkon, nastąpił straszli- 
wy wybuch. Balkon, na którym po- 
zostało jeszcze dwoje dzieci i wycho- 
wawczyni, runął. Żona Stołypina ucie- 
kała z domu. Po pewnym czasie dzie- 


wchód do 


mieszkania rodziny gospodarza Ghan- 
diego w Londynie. Na prawo: Ghandi 


Dolny obrazek na lewo: 


ci słyszały rozpaczliwy głos matki i 
spokojną odpowiedź ojca. Ojciec je- 
szcze zapytał: „Dzieci są zdrowe?“ — 
Matka odpowiedziała: „Tak, są“. 


W ogrodzie leżeli ranni i zabici. 
Bomba urwała obie nogi przechodzą- 
cej właśnie obok dziewczynce. Gen. 
Zamiatin zabity został pierwszy. W 
chwili, kiedy zamachowiec rzucał 
bombę, generał zasłonił swym ciałem 
wejście do gabinetu Stołypina. Ofiarą 
zamachu padło 36 osób. Starszy brat 
i siostra autorki zostali ranieni i po 
dłuższym czasie powrócili do zdrowia. 


Stołypin zakończył życie we wrze- 
Śniu 1911 roku. W drugim dniu poby- 
tu carskiej rodziny w Kijowie w tea- 
trze miejskim przedstawiano operę 
Korsakowa p. t. Car. Saltan. Na przed- 
stawieriu był również Stołypin. Sie- 
dział on w pierwszym rzędzie. 
czasie pauzy oparł się o balustrade 
orkiestry. Nagle z tylnej części sali 
zbliżył się do niego młody człowiek i 
niespodziewanie wystrzelił dwukrotnie 
z rewolweru. Był to rewolucjonista 
Bagrow. Stołypin został ciężko ranny 
i stracił przytomność. Umarł dopiero 
za pięć dni po zamachu po ciężkich 
cierpieniach. Kule przebiły mu płuca 
i utkwiły w wątrobie. Szczęśliwie 
wyszedł z zamieszania drugi człowiek, 
który w czasie zamachu został ranny. 
Był to Czech Berger, dyrygent opery 
kijowskiej. Kula przebiła mu nogę, 
ale wkrótce powrócił do zdrowia. Car 
obdarował go na drugi dzień kwotą 
10,000 rubli. Po śmierci Stołypina 
otwarto jego testament, w którym od- 
czytano: „Chcę być pogęzebany tam, 
gdzie zostanę zamordowany*. Stosu- 
jąc się do tego życzenia, pogrzebano 
go w Kijowie w klasztorze. Za rok 
odbyła się w Kijowie uroczystość od- 
słonięcia pomnika Stołypina. Na gra- 
nitowej podstawie pomnika wyryto 
słowa Stołypina, jakie wypowiedział 
na posiedzeniu dumy: „Dla nas ko- 
nieczne są wielkie wstrząsy, potrzebu- 
jemy Wielkiej Rosji.“ Pomnik znajdo- 
wał się przed ratuszem kijowskim. Tak 
jak inne pomniki w czasie rewolucji 
został usunięty. 
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dzimy, 


| „ubraniu, jakie obecnie nosi. Wi- 
drach. 


że ma tylko przepaskę na bio- | 


Pierwsza w Niemczech 
ogrzewalnia parowa. 


Król pruski Fryderyk II, 
którego Prusacy nazywają „Wielkim 
cierpiał w podeszłych latach bardza 
na gościec czyli łamanie w kościach í 
tak zwane suche bóle. Jeżeli lekarze 
teraźniejsi nie wiedzą dokładnie, jak 
się rzeczywiście zabrać do wyleczenią 
gościa, polecając ciepłe okłady oraz 
środki stosowne do sprawnej prze 
miany materji, to nic dziwnego, że 
także „Stary Fryc“ używał tego środ+ 
ka. I zapewne w tym celu, by mieć w 
swem mieszkaniu ogrzewalnię dającą 
ciepło słabsze i silniejsze, kazał zbudo- 
wać w swym zamku parową oOgrze+ 
walnię. W salonie buchało ciepło — 
jak to widać na obrazku z paszczy} 
olbrzymiego psa czy też smoka. Wąt- 
pić należy, czy łeb takiego potwora 
prezentował się ładnie w salonie kró- 
lewskim, ale to nie może być powo= 
dem sporu, bo jednemu podoba się to, 
na co drugi patrzeć mie może. 'RParo< 
wa ogrzewalnia w zamku Frydery= 
ka II była pierwszą ogrzewalnią „przyj 
pomocy pary w Niemczech. 


Operacje 
bez rozlewu krwi. 


Wśród wybitniejszych lekarzy-chirurą 
gów wielkie zainteresowanie budzi ostat« 
nio nowy przyrząd a raczej nowa metoda 
operacyj przy pomocy tak zwanego prą+ 
du djiatermicznego. W najbliższych dniacih 
w Londynie ma być dokonana operacja tą 
nową metodą, która nadaje się specjalnia 
do operacji mózgu. Mianowicie z mózgu 
pacjenta ma być usunięta pewna narośl 
Jak informują wybitni specjaliści, jest t% 
operacja bardzo ryzykowna, której nikby 
się nie podjął dokonać przy pomocy zwy: 
kłego noża chirurgicznego. Prąd diater+ 
miczny ma prz. kształcić nóż chirurga w 
przyrząd działający niemal zupełnie bez 
bólu, nie rozlewający ani kropli krwi pa< 
cjenta, co z medycznego punktu widzenia 
ma wielkie znaczenia. Prąd djatermiczny! 
zastosowany został w chirurgji stosunko< 
wo niedawno. Metoda ta dęmonstrowana 
była w jednym ze Szpitali londyńskich 
miejscowym dziennikarzom. Przyrząd da 
operacyj przedstawia się jak mały korko* 
ciąg z płaskim końcem. Jest on przymoe 
cowany do drugiego instrumentu, produ+ 
kującego potrzebny prąd. Prąd djater« 
miczny jest prądem o wysokiej częstotli+ 
wości, która otwiera komórki, tworzące 
ciało pacjenta, a jednocześnie wytwarz4 
ciepło: dostateczie, aby komórki te na* 
tychmiast się zasklepiały. Temu należy © 
zawdzięczyć zupełny brak krwi przy cię* j 
ciach tym instrumentem. | 


Staruszka, która widziała jak Szopen płakał żyje jeszcze. 


Z uroczystościami Szopenowskiemi 
na Majorce wróciło zainteresowanie do 
życia wielkiego Polaka, a zwłaszcza 
tego okresu, gdy razem z p. George 
Sand, swoją przyjaciółką, przebywał 
na tej wyspie. 

Pismo hiszpańskie „Estampa“ wy- 
słało na Majorkę swoiego współpraco- 
wnika, który miał sposobność rozma- 
wiać ze staruszką, pamiętającą jeszcze 
te czasy. Oto jego relacja: 

„Od czasu opuszczenia Majorki 
przez dwoje wędrowców minęły dnie, 
minęły miesiące i lata. Oczy, które 
widziały kalwarję konającego Szopena 
i odważnej Dudevant (prawdziwe na 
zwisko George Sand) zamknęły się. 
Lata minęły, dziesięć, dwadzieścia, 
trzydzieści... ośmdziesiąt, dziewięć- 
dziesiąt trzy... Kto jeszcze pamięta? 

„Ależ owszem, ktoś jeszcze pamię- 
ta. Mała staruszeczka, która liczy 103 
łata życia. Przypomina sobie : dosko- 
nale, nie zapomniała ani jednego szcze- 
gółu. 

— Chce pan, ażebym panu opowie- 
działa o tym panu i o tej pani, co mie- 
szkali u nas na Majorce? Znałam ich. 
Pan był muzykiem. Całemi nocami 
grał na fortepianie. Nigdy prawie nie 
wychodził, a panią widziałam często. 
Nieraz trzymała za ręce swoje dwoie 
małych dzieci, blondynków... Byli bar- 
dzo -strojnie ubrani. 

— A wie pan — ciągnęła staruszka, 


nn 


Nowa wyprawa. 
do bieguna północnego. 
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projektowanej a 
„Zeppelinem* do bieguna północnego 


* Z okazji wyprawy 
niemiecka poczta wypuści serię no- 
wych znaczków z napisem „Polarfart 
1931“. Jak już donieśliśmy wyprawa 
do bieguna sterowcem „Zeppelinem* 
jest ekspedycją międzynarodową, a nie 
wyłącznie niemiecką. Powyżej podaje- 
my podobiznę wymienionych znaczków 
pocztowych. 


śkrzynia zawierająca 


30 mijonów marek. $ 


Przesyłka złota Banku Rzeszy war- 
tości 30 mili. mk. przybywa do Nowe- 
go Jorku. Obrazek nasz przedstawia 
moment stwierdzenia zawartości 
Skrzyni. 

Niemcy spodziewają się, że ostatni 
Taz zmuszeni byli wysłać tak warto- 
Ściową przesyłkę do Ameryki, gdyż 
plan Hoovera uważają jako początek 
zaniechania płacenia reparacyj wojen- 
nych. 


ożywiając się — ubierała się jak męż- 
czyzna ta żona tego muzyka. Ale, co 
więcej: paliła! Wysoka, bardzo zaro- 
zurniała i bardzo dumna. 

— | ciągle się tak ubierała? 

— Tak, panie, wciąż. Ciemne ubra- 
nie, krótkie spodenki i buty z cholewa- 
mi. Była ona bardzo dziwna! 

— A rzucano na nią kamieniami nie- 
raz? Dokuczano jej, nieprawdaż? 

— Nie przypominam sobie tego. 
Wiem tylko, że dzieci spoglądały na 
nią z daleka, jak na ciekawe zwierzę. 
Trochę z obawą, trochę z zaciekawie- 
niem. Żeby sobie na coś więcej po- 
zwoliły, nie wiem. 

— A pan? Przypomina sobie pani 
coś o nim? 

— Pan był zawsze melancholijny i 
smutny. Rzadko wychodził. Raz za- 


wołał mnie i chciał mi dać pomarańczę. 
Ja nie odważyłam się zbliżyć do nie- 
go. Wówczas on się schylił i potoczył 
pomarańczę po ziemi w moim kierun- 
ku. A potem zaczął kaszleć i płakać. 

— Płakać? 

— Tak, płakać. Pana to dziwi? 
Widziałam, jak nieraz płakał, tak mi 
go żal było. Teraz przypuszczam, że 


on się nie zgadzał ze swoją Żoną, z tą 
panią, która ubierała się jak mężczy- 
zna i smaliła papierosy. Paliła, iak 
chłop. Czy może pan uwierzyć? 

„Naiwna, rozkosznie naiwna w 
swojej zgrzybiałej, stuletniej starości 
mała staruszka powiada o tem z wyra» 
zem wielkiego zdziwienia. Jej piskh- 
wy głosik, — sto trzy lata — powtae 
rza kilka razy z towarzyszeniem młoe= 
docianego uśmiechu: 

— Ho, ho, paliła, tak, panie, jak oną 
paliła, 
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Okręt śmierci na 


W grudniu 1872 roku, a więc 59 
lat temu, amerykański statek „Dei Gra- 
tias* napotkał na oceanie Atlantyckim 
w okolicach wybrzeży europejskich ta- 
jemniczy okręt unoszony na falach. 
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paari Wrei 


Autobusy na szynach. 


Nowy autobus szynowy niemieckich kolei paústwowych. 
W okręgu dyrekcji kolei państwowej Kassel na zachodzie Niemiec odda- 


SA 


no do użytku autobus na szynach. Jazda tym autobusem jest tańsza jak zwy- 


czajnym pociągiem osobowym, 


falach Atlantyku. 


Już z daleka statek ten czynił wras 
żenie okrętu — zjawy z opowieści mor< 
skich. Wydawał się zupełnie opuszczo< 
nym przez załogę i zdanym na los fali. 
Pochylony wiatrem, płynął trochę, po 
tem zawracał, kołysał się w miejscu... 

Kapitan „Dei Gratias* wydał roz- 
kaz zbliżenia się do statku i zbadania, 
dlaczego zachowuje się tak niesamowi- 
cie. 

Gdy po wielu trudnościach udało się 
załodze „Dei Gratias* zahaczyć statek 
i wkroczyć na jego pokład, okazało się 
że niema na nim żywego ducha. Nie 
było żadnych śladów, które mogłyby 
wskazać, co się stało z jego załogą. 

Żadnego krwawego śladu na pokła- 
dzie, żadnego trupa, całe uposażenie 
statku w zupełnym porządku, żadnego 
nieładu, w sali jadalnej na stołach nie- 
tknięte, przygotowane jedzenie. Żadnej: 
wskazówki, któraby mogła rzucić Świa 
tło w mrok tej fascynującej tajemnicy, 

Zapiski w książce okrętowej pro- 
wadzone były w porządku aż do dnia 
24 listopada — potem nic, białe strony 
iani żywego ducha na pokładzie. 

Rozpoczęło się energiczne śledztwa 
Prowadzono poszukiwania we wszyst+ 
kich portach świata, bez skutku... 

Opuszczony przez załogę, której nia 
można było odnaleźć, statek „Marja“ = 
Celestyna* ukrywa swą krwawą ta- 
jemnicę aż do dni dzisiejszych. 


W Londynie robi ostatnio wielką 
sensację Dora Maughan, śpiewaczka i 
tancerka, znana w kołach artystycz- 
nych, jako „Bardzo Zła Kobieta*. Sen- 
sację tę wywołuje nietyle swym śpie- 
wem i tańcem — ile kolorom włosów! 
Oto Dora Maughan wróciła ze Stanów 
Zjednoczonych do Anglji, jak niebiesko- 
włosa syrena! Jej złote włosy zamie- 
niły się w misterną fryzurę koloru jas- 
no-błękitnego! 

Zapytana o sekret tej niezwykłej 
fryzury, będącej już teraz przedmiotem 
zazdrości wielu modnych dam, Dora 


Maughan oznajmiła, że za 2000 dolarów 
rocznie każda z nich może mieć zupeł- 
nie takie same włosy. Kolor ten otrzy- 
muje się pod wpływem specjalnej far- 
by, którą z początku stosować trzeba 
bardzo często. 

— W Ameryce chodziłam do fryzje- 
ra dwa razy w tygodniu i musiałam 
siedzieć po trzy godziny, aby farbowa- 
nie naprawdę było skuteczne! — opo- 
wiada miss Maughan. — Najpierw ko- 
lor jest bardzo niewyraźny ij brzydki 
i trzeba czekać sześć miesięcy, zanim 
włosy habiorą właściwego, błękitnego 


Włosy koloru błękitnego za dwa tysiące dolarów. 


koloru. Ale potem — co za triumf! — 
entuzjazmuje się artystka. 

— Farbowano mi włosy 80 razy, zas 
nim barwa się ustaliła — mówi daleł 
miss Dora — każda operacja taka ko< 
sztuje 15 dolarów. Ale nie żałuję wy* 
datku wcale. Gorzej jest z ciągłem 
przesiadywaniem u fryzjera. Wymaga 
to wielkiej cierpliwości. 

Przez pierwsze dwa dni farbowana 
mi włosy 30 razy! Siedziałem wtedy u 
fryzjera od ósmej rano niemal do pół- 
mocy. Później chodziłam tylko dwa ra+ 
zy w tygodniu. Teraz także muszę 
przynajmniej raz na tydzień poddawać 
się farbowaniu, aby moje błękitne wło- 
sy nie nabrały żółtawego odcieniu. 

Jak widzimy, znakomita gwiazda 
kabaretowa nie jest zazdrosna o swół 
sekret i wbrew zwyczajowi pań, wyja- 
wia go publicznie. Być może jednak, 
że nie potrzebuje się obawiać o to, iż 
któraś z pań zechce ją naśladować — 
niewiele jest bowiem dzisiaj nawet zas 
możnych modniś, które byłyby w sta<4 
nie poświęcić około 10 tysięcy marek 
rocznie na samo utrzymanie barwy 
swych włosów! Dlatego obawa, jak się 
zdaje, jest zbyteczna — i choć sekret 
błekitnej frvzury Dory Maughan nid 
iest już sekretem, należy wątpić, czy 
inne nanie zastosują jej metode prak< 
tycznie. 


WO O ZDZ TEN Z W IT 0 A 


| Rzadki święty. 
— Dlaczego swemu chłopcu chcecie 
koniecznie dać na imię Cyrjaka? 
- To rzadki święty, niewielu jest 
patronem, więc będzie mógł lepiej opie- 
kować się moim synem. 


— Podziemne skarbce wielkich banków 


Ochrona przed przestępcami w 
obecnych czasach: należy do - rzeczy 
niezwykle trudnych głównie z tego 
względu, że dzisiejsi „rycerze przemy- 
słu“ coraz częściej rekrutują się z po- 
śród jednostek inteligentnych, umieją- 
cych dla celów przestępczych wyko- 
rzystać najnowsze zdobycze technicz- 
ne. To też nic dziwnego, że najbardziej 
narażone na ataki Świata podziemne- 
zo banki i instytucje finansowe, dla 
zabezpieczenia znajdujących się w ich 
posiadaniu skarbów, trzymają je w 
specjalnych, budowanych jak najnie- 
przystępniejsze fortece, skarbcach. Za- 
równo sama budowa jak i urządzenia 
zabezpieczająco-alarmowe w skarb- 
cach, zwłaszcza wielkich banków, są 
tak kunsztowne i skomplikowane, że 
nietylko pokonanie ich, ale samo zor- 
jentowanie się w ich działaniu wyma- 
ga wielkiego zasobu wiadomości z tej 
dziedziny. Dostanie się więc do tych 
sezamów a tembardziej wydostanie się 
z nich jest niemal zupełnem niepodo- 
bieństwem nietylko dla jakiejś bandy 
majsprytniejszych nawet włamywaczy, 
lecz również w wypadku zajęcia da- 


_ Przed 325 laty urodzi się 
Rembrandt. 


Rembrandt van Ryn 
(słynny niederlandski malarz urodził 
się 15-g0 lipca 1606 w miejscowości 
Leiden. Obrazy i rysunki jego są naj- 
(większym skarbem sztuki malarskiej 
na całym Świecie. 


nego gmachu. przez hiebrzyjaciela' lub 
rewolucjonistów, z czem W dzisiej- 
szych niespokojnych czasach zgoła po- 
ważnie liczą się instytucje bankowe. 

. Aby.mieć pojęcie © najnowszych 
urządzeniach technicznych w dziedzi- 
nie skarbcowej, dość zapoznać się z 
wykonanym ostatnio, dla- wielkiego 
banku -nowojorskiego „Irving ‘Trust 


Company“: potężnem: skarbcem, . będą- 
cym. w. opinii fachowców 'majnieprzy- 
stępniejszą budowlą «na świecie. 
Skarbiec ten znajduje się na' głębo- 
kości trzydziestu stóp, a więc bez ma- 
ła dziesiecie metrów . podí poziomem 
morza. Trey Ściany skarbca stanowią 
ściany budynku, czwarta zaś zobowią- 
zana jest w ten sposób, że gdyby zo- 


Wspólne manewry amerykańskiej floty: powietrznej na MOFZU. 


Statek powietrzny „Los Angeles“ szybuje obok olbrzymiego okrętu 


macierzystego dla aeroplanów „Lexington*. Obrazek ten świadczy, jak po- 
tężnem państwem militarnem są obecnie Stany Zjednoczone Ameryki Pół- 
nocnej. W razie wojny setki latawców może być przeniesionych < przez 


ocean takim specjalnym -okrętem jak „Lexington“... — 


wiat ma‘ się roz- 


broić, a jednak każde państwo działa przeciwnie. 


Garnitur uszyty w 38 i pół minuty. 


Nawet najlepszy krawiec nie będzie 
cieszył się wzięciem u klijenteli, jeżeli 
będzie niepunktualny i powolny w ro- 
bocie. Tego ostatniego nie można za- 
rzucić firmie krawieckiej w Leeds, je- 
dnym z ośrodków przemysłu tkackie- 
go w Anglji. Oto.męski garnitur został 
tam wykonany w 38 i pół minuty! 

Jest to rzeczywiście rekord trudny 
do pobicia! 

O godzinie 8.50 zrana wełna prze- 


W 


Schronisko dla głuchych. 


W Zgorzelicach na Śląsku Dolnym ukończono w tych dniach prace około 
budowy schroniska dla osób głuchych, które wskutek lichego słuchu nie mo- 


; gą wykonywać swego zawodu. 


W schronisku tem odbywać się będą kur- 


sa dla głuchych, aby byli zdolni wykonywać specjalne prace i nie stali się 
ciężarem dla swvch krewnych wzgl. gminy. 


znaczona na garfitur znajdowała się 
jeszcze — na ciele owcy; o godzinie 12 
w południe garnitur był już wykoń- 
czony. A więc zamiana surowej wełny 
na materjał trwała "niecałe 3 godziny 
— uszycie garnituru zaś zaledwie 38 
i pół minuty. Rekord ten jest: prawie 
dwa razy lepszy od dotychczasowego 
amerykańskiego —' w Ameryce bo- 
wiem ta sama procedura trwała 6 go- 
dzin i 28 minut. 

Owce strzyżone były w Batley i 
przewiezienie surowej wełny do Leeds 
trwało 14 minut. Przed oknami firmy 
krawieckiej zebrały się tłumy żądnych 
rekordu ' „sportowców“.  Śledzących 
przebieg roboty -z zaciekawieniem — 
nie brak było nawet zakładów. 

Kiedy garnitur uszyto, chłopiec po- 
biegł z nim do prasowania, które trwa- 
ło zaledwie 2 minuty, a przyszycie gu- 


stała przebita, przez otwór dostałaby 
się do wnętrza woda z oceanu. 


Jedyne wejście do skarbca stano- 
"wią drzwi główne umieszczone w ścią 
nie, zbiidowanej ze stali i konkretu... 
Wszystkie metalowe części tej Ściany 
i drzwi połączone są z automatyczne- 
mi urządzeniami alarmowemi, dzwona= 
mi, syrenami, gwizdkami. Wystarczy 
więc jedno lekkie dotknięcie tej ściany, 
aby wmet powstał piekielny hałas, 
zdolny zbudzić: z najtwardszego snu 
nietylko * niesumiennego wartownika, 
lecz wszystkich mieszkańców w te) 
dzielnicy. 
` Oprócz tego — zdawałoby się do- 
statecznego zabezpieczenia — wszyst- 
kie ściany skarbca pokryte są specjal- 
ną, grubą blachą stalową, której nia 
zdoła przebić żaden Świder. A 


Drzwi do skarbca prowadzące, po- 
siadają grubość trzydziestu cali, a więc 
ponad trzy metry i ważą cztery i pół 
tonny, czyli 4500 kilogramów. Wobec 
takiej wagi otwieranie i zamykanie 
tych drzwi odbywa się za pomocą spe- 
cjalnego mechanizmu automatycznego, 
nastawionego na pewne godziny, mis 
nuty- i sekundy. 

W. całym skarbcu porozstawiane są 
specjalne urządzenia  rozgłośnikowe, 
które w czasie, gdy skarbiec jest zam- 
knięty, chwytają każdy najlżejszy 
szmer i potęgują go w natężenie przes 
raźliwego hałasu. -- i 

W różnych miejscach skarbca, od- 
powiednio ukryte, poumieszczane są 
aparaty fotograficzne, automatyczne, 
dokonywujące dokładnych zdjęć wszeł 
kich czynności każdej znajdującej się 
w skarbcu osoby. 


Połączenie tych wszystkich urzą- 
dzeń daje całkowitą gwarancję bezpie- 
czeństwa przed dostaniem się do skar- 
bca niepowołanych gości. Wobec ta« 
kich walorów zgoła drobnostką jesť 
fakt, że koszty tego urządzenia wynio= 
sły 680.000 dołarów. 


zików. odbyło się również w rekordo- 
wym czasie. 

Ten oryginalny rekord przyjęto z 
entuzjazmem — jedna z firm w Hud- 
dersfield zamierza jednak wynik po- 
prawić jeszcze w najbliższych dniach 
— ma bowiem tę przewagę, że wszy- 
stko odbywać się będzie na miejscu i 
przez to oszczędzi się czas, zużyty na 
przewożenie wełny, odnoszenie do 
prasowania į t. p. 

Jest rzeczą ciekawą, że inicjator tef 
próby szybkości w swoim rodzaju był 
rekordzista szybkości automobilowej, 
Sir Malcolm Campbell, a żona jego by- 
ła członkiem komisji sędziowskiej w 
tej niezwykłej „próbie bicia rekordu“. 

Ubranie wykonane jest starannie ł 
mie znać po nim zupełnie, że uszyte by- 
ło w tak nieprawdopodobnie krótkim 
czasie. 


Biali przed żółtymi sądami. 


Jak wiadomo «cudzoziemcy w Chi- 
nach podlegali jurysdykcji sądów kon- 
sularnych i nie mogli być  pociągani 
przed sądy krajowe. 

Obecnie minister spraw zagranicz- 
nych sądu nankińskiego, C. T. Wang 
bez porozumienia z państwami zainte- 
resowanemi wydał dekret znoszący 
eksterytorjalność sądową w Chinach. 

Od tej chwili wszystkie karne i cy- 
wilne sprawy obywateli państw ob- 
cych rozpatrywane będą przez specjal- 
ne chińskie trybunały w Szanghaju, 
Tientsinie. Hankau, Kantonie i piętnastu 
innych miastach portowych. 

Rząd nankiński zniesienie ekstery- 
torialnych sądów motywuje tem, iż 
wyłączenie cudzoziemców ż pod sądow- 


nictwa chińskiego nie dałoby się pogo+ 
dzić z suwerennością państwa chiń- 
skiego. a-wszelkie porozumienie w tej 
sprawie z rządami państw zaintereso- 
wanych, niestety, nie mógło dojść do 
skutku. 

Minister Wang zawiadomił jednocze- 
śnie przedstawicieli państw obcvch. iż 
cudzoziemcy sądzeni będą osobno od 
krajowców i kary odsiadywać będą w 
osobnych więzieniach. l 

W ten sposób z jednei strony koń- 
czy się okres w znacznej mierze — 
bezkarności białych. z drugiej zaś stro- 
ńy zaczyna panowanie chińskiej 
sprawiedliwości, na którą europejczy” 
cy patrza bardzo sceptycżnie. 


s a 


SPORT. 


Mistrzostwa Ligi. 

Z cyklu gier o mistrzostwo Ligi zostaną w nie- 
dzielę rozegrane trzy spotkania a to: dwa zamy- 
kające pierwszą serię, zaś jedno otwierające II 
serję rozgrywek ligowych. 

Oto spotkania nabliższej niedzieli: 

w Warszawie: Legja rozegra swe ostatnie 
spotkanie pierwszej kolejki z Czarnymi; 

we Lwowie: zostaną rozegrane aż dwa spot- 
kania iigowe a to: na boisku Pogoni zmierzą swe 
siły krakowska Garbarnia z Pogonią. Również po 
wyższe kluby kończą I serję rozgrywek. 

Wreszcie drugie we Lwowie a ostatnie spot- 
kanie dnia zostanie rozegrane na boisku Lechii. 

Przeciwnikiem Lechji będzie Warszawianka, 
która w ubiegłą niedzielę rozgromiła Lwowian u 
Siebie aż 5:1. 


Mistrzostwa Ligi śląskiej. 

Nadchodząca niedziela dmia 19 lipca przyniesie 
dalszy ciąg meczów piłkarskich ligi śląskiej a to 
w liczbie pięciu i tak: 

w Katuwicach: Policyjny walczyć będzie z 
KS. 06 Katowice. 

Zaś Kolejowy gościć będzie leadrera tabeli 
Naprzód, 

we Wełnowcu: KS. Orzeł staje w szranki z 
U FEG 

w Chorzowie: gospodarze zetrą się z Ama- 
torskim, w Świętochłowicach: Śląsk zmierzy swe 
siły z D. F. C. Sturmem Bielsko, wreszcie Bielsko 
ujrzy emocjonujący mecz KS. 07 — B. B. S. V. 


Międzyokręgowy mecz pływacki 
Śląsk — Warszawa, 

W dniach 18 i 19 lipca br. odbędą się w War- 
szawie w basenie pływackim Legji między- 
okręgowe zawody pływackie: Warszawa — 

_ Śląsk. 
Barwy Śląska reprezentować będą w tem 
sp.tkaniu następujące zawodniczki i zawodnicy: 

Jarkuliszówna, Raszdortówna, Kaputek (S. 
K. L. A.), Ficówna.E., Schmidtówna, Maerc, 
Pawlik (T. P. G.), Szmakówna, Durray, Karli- 
Czek J., Schwaen, Boguth, Rother (E. KSX 
Klausówna, Walter, Frania, Śliwiok A., Ziaja 


(K. P. S3). 
Zawody te, będące pierwszem oficjalnem 


spotkaniem dwóch wymienionych okręgów pły- 
wackich, wzbudziły tak w Warszawie jak i na 
Śląsku ogromne zainteresowanie, a to z uwagi 
na wykazaną ostatnio znakomitą formę piywa- 
ków śląskich, którym stolica ze swej strony 
przeciwstawi najlepsze siły, iakiemi obecnie roz 
porządza z Bocheńskim na czele. 


Kobiece mistrzostwa lekkoatletyczne 
w Warszawie. 

W niedzielę odbędą. się w Warszawie tego- 
roczne lekkoatletyczne mistrzostwa Pań. W za- 
wodach tych weźmie udział sześć okręgów. — 
Śląsk reprezentowany będzie na powyższych mi- 
strzostwach przez Stadion Król. Huta i Pogoń 
Katowice. 


Okrężny wyścig górski na motocyklach 
i Polski Klub Motocyklowy w Katowicach do- 
nosi: Kluby motocyklow ePKM. Katowice, My- 
Ą słowice, Bielsko i Cieszyn organizują na dzień 19 
bm. to jest w niedzielę jedną z największych im- 
prez motocyklowych w Polsce „Okrężny wyś- 
cig górski w Wiśle“ otwierając tem samem polski 
wTuryst Trophy“. 

Wspomniany wyścig motocyklowy odbędzie 
się w dniu 19 bm. o godz. 14 przy udziale najwy- 
bitniejszych jeźdźców krajowych i zagranicznych 
Trasa prowadzi z Oazy przez serpentyny Kuba- 
lonki około Zameczku Pana Prezydenta Rzplitej 
do Czarnego a doliną rzeki Wisły z powrotem do 
Oazy, tworząc jedno okrążenie 18 km. Cały wy- 
ścig odbędzie się w 6 okrążeniach. Według orze- 

- czenia czołowych jeźdźców zagranicznych trasa 
ta jest jedną z najtrudniejszych tras wyścigowch 
w. Europie i chociaż droga jest równa i zupełnie 
bez wyboji swymi 103 wprost fantastycznemi wi- 
rażami stawia nawet słynny niemiecki „Niirburg- 
Ring" w cień. 

Organizatorzy dokładają wszelkich starań, by 
trasę zabezpieczyć workami z piaskiem i wybu- 
dowaniem pomostów przez rowy na niebezpiecz- 
tych wirażach, dając możliwie jaknajwiększe bez 
Dieczeństwo zawodnikom. Oprócz nagród hono- 
Towych wyznaczyli organizatorowie jeszcze 2 
Nagrody pieniężne a to za najlepszy czas dnia 
1.000 zł i 500 zł. Dojazd do miejsca wyścigów jest 

rdzo dogodny. Z Katowic i innych miast do 
stacji Wisła, oprócz tego połączenie autobusowe. 

rasa wyścigu znajduje się 10 minut od dworca 
kolejowego. Wyścig zapowiada się nadzwyczaj 
teresująco. 

= W związku z okrężnym wyścigiem górskim 
W Wiśle, urządzonym przez Polski Klub Moto- 
tyklowy w Katowicach, orzanizuje Cieszyński 

Moocyklowy na dzień 18 bm. zjazd zwiaź- 
zisty do Cieszyna. Jak sądzić można z dotych- 
Czas nadesłanych zgłoszeń w zjeździe wezmą licz 
NY udział goście krajowi i zagraniczni. 


|śplepa sprawiedliwość i szkoła bez Boga. 


„Polak we Francji“ z dn. 12 b. m. 
podaje przebieg procesu, jaki miał miej- 
sce niedawno w jednym z sądów Pa- 
ryża. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 18- 
letni zbrodniarz, nazwiskiem Emil San- 
dot, o wstrętnym i odpychającym wy- 
razie twarzy. Z całym cynizmem wy- 
znał, że zamordował kobietę, aby zra- 
bować jej 2 franki. Ogromne wrażenie 
wywarła w społeczeństwie francuskiem 
mowa obrońcy zbrodniarza, adwokata 
Appert'a: j 

„Moi panowie! Moje zadanie jest 
bardzo łatwe. Oskarżony przyznał się 
do wszystkiego. Obrona jest niemożli- 
wa. Mimo to mam wiele do powiedz- 
nia. Kto tu właściwie jest zbrodnia- 
rzzm? — Winowajcami jesteście wy, 
panowie, co przedstawiacie społeczeń- 
stwo — winowajcą jest właśnie to obec- 
ne społeczeństwo, co w swojej rozwią- 
złości i bezprawiu nie umie przeszko- 
dzić występkom, lecz owszem ośmiela 
do nich i popycha. Oto w tej sali widzę 
wizerunek Ukrzyżowanego. Dlaczego 
niema go w sali, gdzie dzieci naukę po- 
tierają? Dlaczego wizerunek ten poraz 
pierwszy wpada mu tu w oczy? W 
domu go nie widział, nigdy w szkole! 


Żmija ratuje niemowlę od szczura. 

Prasa turecka podaje niezwykły wy- 
padek, jaki zaszedł w tych dniach w 
Stambule, w dzielnicy Pasza Behcze. 

Stróż przy cerkwi Pasza Behcze. 
Jerasimos, zamieszkuje sąsiadujący Z 
cerkwią dom, wraz z żoną swą, niemo- 
wlęciem i teściową. Gdy Jerasimos udał 
się do cerkwi, a obie kobiety umieściły 
dziecko koło balkonu przed otwartem 
cknem i zajęły się swoją pracą domową, 
niemowlę zostało napadnięte przez ol- 
brzymiego szczura. Szczur ten skoczył 
na twarz dziecka, nie dając mu krzy- 
czeć i zaczął gryźć ucho. Dziecko za- 
częło ięczeć. Na ten jęk przybiegła ma- 
tka i stanęła przerażona na widok 
szczura. Lecz jeszcze bardziej zlękła 
się, jak zobaczyła wpełzającą przez 
okno źżmiję. Żmija skierowała się 
wprost do dziecka, a matka zaczęła 
krzyczeć, wołając o pomoc. 

Jednak żmija nie naruszyła dziecka, 
natomiast schwyciła szczura i uciekła 
z powrotem wraz ze swoją zdobyczą. 


Dom towarowy z III wieku. 

Paryska Akademia Napisów oraz 
uniwersytet Yale zorganizowały wspól- 
nie ekspedycję naukową pod kierowni- 
ctwem archeologa rosyjskiego Rostow- 
cewa w celu dokonania poszukiwań na 
terenie miasta Dura nad Eufratem, le- 
żącego na dawnym szlaku handlowym 
grecko-rzymskim. Ekspedycja odkopa- 
ła w Dura dom dwupiętrowy, który, jak 
widać ze znalezionych w nim napisów, 
należał do kupca en gros w HI wieku 
po Nar. Chr. W domu znajdowało się 
na parterze pięć ubikacyj sklepowych 
od frontu . W pokojach na piętrze odna- 
leziono napisy na ścianach, zawierające 
teksty umów handlowych, kontraktów 
sprzedaży i kupna etc. 


Podpalił dom poczem zginął w nim 
z czworgiem dzieci. 

W małej wiosce Ohlenstedt w okrę- 
gu Osterholz niejaki Seedorf podpalił 
swój dom i zginął w płomieniach wraz 
z czworgiem dzieci w wieku od 172 do 
8 lat. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
była zapowiedziana licytacja posiadło- 
ści Seedorfa. Dnia poprzedniego oświad- 
czył on swoim sąsiadom, że żywego go 
z domu nie wyrzucą. 


Ślub królewny rumuńskiej. 

Ślub księżniczki lleany z Antonim 
Habsburgiem odbędzie się 26 lipca w Si- 
naja. W uroczystości ślubnej wezmą 
udział rumuńska rodzina: królewska, ro- 
dzice arcyksięcia Antoniego, król i kró- 


Kto mu kiedy powiedział, że jest Bóg, 
że jest zapłata i kara wieczna? Kto 
go pouczył o nieśmiertelności duszy, 
o miłości Boga i bliźniego? Kto mu 
wskazał na tablicę przykazań Bożych, 
gdzie stoi: Nie zabijaj! — Wydany na 
łup namiętności, rósł jak dzikie zwierzę 
w pustyni wśród tak zwanej kultury, co 
miała obowiązek nauczyć go żyć do- 
brze. Ta kultura wyrzeka się go teraz, 
jak zapowietrzonego i zabić każe. — Na 
was, moi panowie, skargę wnoszę, co 
się przechwalacie ze swojej oświaty 
i postępu, a jesteście barbarzyńcami, — 
ua was, co się za sędziów obyczajów 
podajecie, a wśród ludu szerzycie nie- 
wiarę i niemoralmość. I dziwić się, że 
wasz posiew takie ohydne rodzi plony! 
Ja, jako obrońca  zdemoralizowanej 
przez was ludności, mam prawo i obo- 
wiązek wezwać was przed trybunał 
sprawiedliwości i wykazać, kto właści- 
wię zawinił.“ 

Po skończonej mowie, gdy przysię- 
gli po naradzie orzekli, że Sandot ma 
ponieść karę Śmierci, adwokat raz je- 
szcze wskazał na krucyfiks i na sę- 
dziów i podniesionym głosem wyrzekł: 
„A Ten was będzie sadził!“ 


R itości 
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lowa jugosłowiańscy, b. król i królowa 
greccy, infant i infantka, Alfons hisz- 
pański z małżonką, książę i księżna 
Hohenlohe, oraz książę i księżna Hohen- 
zollern. Młoda para odbędzie po ślubie 
podróż po Rumunji, poczem zamieszka 
na stałe na zamku infantki hiszpańskiej, 
siostry króla rumuńskiego w pobliżu 
Monachium. 


Kosztowna inwestycja urzędu 
podatkowego. 

Miejski urząd podatkowy w Detroit 
(Ameryka Północna) wprowadził osta- 
tnio kosztowną inwestycję. Zainstalo- 
wano mianowicie maszyny do automa- 
tycznego wypisywania nakazów płat- 
n'czych. Koszt tej nwestycji wyniósł 
około 250.000 dolarów, daje ona jednak 
około 75.000 doiarów oszczędności rocz- 
nie, czyli iuż po trzech i pół latach za- 
mortyzuje się. Warto przytem zazna- 
czyć, że Detroit, który pomimo bardzo 
nieświetnego stanu finansów miejskich 
zdobył się na tak kosztowną inwestycję, 
liczy około 490 tysięcy placów i 428 ty- 
s'ęcy budynków opodatkowanych, któ- 
rych łączna wartość wynosi 3 miljardy 
300 miliozów dolarów. 


Bomba w szkole. 


W miejscowości March, Bawaria, 
rzucono bombę do szkoły powszechne; 
prawdopodobnie zamierzając zabić tam- 
tejszego nauczyciela. Bomba wybuchła 
lecz na szczęście nie wyrządziła więk- 
szych szkód. Tajemniczy zbrodniarz, 
którego postępku motywy trudno wy- 
tłumaczyć zdołał zbiec.  Zarządzony 
natychmiast energiczny pościg nie dał 
dotychczas wyniku. Ludność okoliczna 
jest zamachem tym niezwykle poru- 
szona. 


Nowy aparat iù filmowania. 


Profesor d'Arsonwal przedłożył fran- 
cuskiej Akademii Umiejętności pismo 
profesorów Huguenarda i Magna, w spra 
wie wynalazku aparatu do filmowania, 
mogącego robić 2 do 3 tysięcy zdięć fo- 
tograficznych w sekundzie. Próby apa- 
ratu dały doskonałe wyniki. Zdołano 
sfotografować n. p. ruch skrzydeł mu- 
chy, przyczem ustalono, że mucha w lo- 
cie wykonuje skrzydłami 90 poruszeń na 
sekundę. > 
Nakładem firmy „Katolik“ spółka wydawnicza 
+ ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — Dru- 
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato- 
wice, ul. Batorego ur. 2. Telefon 878. — Za re- 
dokcję odpowiada Fraaciszek Godula, 

w Król. Hucie. 


Potężny monument Chrystusa Zbawłk 
ciela w Rio de Janeiro. 


W. Rio de Janeiro montuje się obecnie na górze 
Corcovado pomnik-monument Chrystusa Zbawi+ 
ciela. Pomnik ten, wysokości 40 metrów, jest tyl- 


ko o sześć metrów niższy od słynnego nowojor- 


skiego „Posągu Wolności“ i będzie widoczny z 

okrętów, oddalonych o 80 km. od Rio de Janeiro 

Zdjęcie nasze przedstawia prace nad montażem 
tego dzieła. 


Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 17 lipca 1931 r. 

Dolar amerykański 8.90 zł. Funt szterlingów 
angielskich 43.19 zł. 100 franków francuskich — 
34.99 zł. 100 szylingów austriackich 125.16 zł, 
100 koron czeskich 26.39 zł. 100 lir włoskich 46.58 
zł. 100 franków szwajcarskich 173.07 zł. 100 belg 
belgijskich 124.39 zł. 100 lei rumuńskich 5.29 zł 


Giełda zbożowa w Warszawie 
w dniu 17 lipca 1931 r. 
Żyto 25.50—26. Pszenica bez obrotu. Owies 


jednolity 30—32. Owies zbierany 28.50—29.50. — 


Jęczmień ozimy nowy 22.50—23.50. Jęczmień bro- 
warny bez obrotu. Mąka pszenna luksusowa 55 
—65. Mąka pszenne wyborowa 50—55. Mąka ży- 
tnia 44—45. Otręby pszenne szale 16.50—17.50. 
Otręby pszenne średnie 15—16. Otręby żytnie 
14.50—15.50. Łubin niebieski 24—25. Łubin żółty 
35—37. Rzepak zimowy 30—32. Obroty małe. — 
Usposobienie spokojne. 


Ceny targowe w Katowicach 
z dnia 16 lipca 1931 r. 

Masło wiejskie za 1 fuńt 1.28—2.20; Masło 
mleczarskie za 1 funt 2.20—2.40; Jaja sztuka 
0.09—0.11; Twaróg za funt 0.60—0.70; mleko za 
1 litr 0.38—0.40. * 

Mięso: Wieprzowina za 1 funt 0.90—1.20. Wie- 
przowina bez dokładki (kotlety) 1.40—1.50; Wo- 
łowina 0.80—1.10; Cielęcina 0.80—1.20; Cielęcina 
bez kości 1.40—1.50; Okrasa świeża 1.10—1.20% 
Okrasa wędzona 1.40—1.50; Łój 0.80—0.90. 

Jarzyny: Kapusta biała (główka) 0.20—0.40; 


Kapusta modra z 1 funt 0.50—0.70; Marchew — . 


(wiązka) 0.20—0.30; Kalarepa (wiązka) 0.20—0.50: 
Cebula za 1 funt 0.30—0.40; Pomidory za 1 fum 
1.00—1.20; Kalafiory sztuka 0.40—0.60; Fasola 
biała za 1 fumt 0.30—0.35; Fasola zielona za 1 
funt 0.25—0.30; Ogórki 0.10—0.20; Włoska ka- 
pusta (główka) 0.20--0.70; Młode kartofle 12 fune 
tów 1.00. 

Owoce: Wiśnie za 1 funt 0.40—0.60; Porzeczki 
za 1 funt 0.60—0.70; Czereśnie za 1 funt 1.00— 
1.20; Jabłka do gotowania za 1 funt 0.35—1.00; 
Morele za 1 funt 2.00—2.20; Grzyby (kurki) za 
t funt 1.00—1.20; Cytryny sztuka 0.10—0.13. 

Drób: Gołębie 0.80—1.20; Gołębięta 1.20—1.50; 
Kury 3.00—5.00; Kurczęta 1.50—2.80; Kaczki 3.00 
—5.00; Gęsi 4.00—11.00; Indyki 30.00. Ceny bez 
większych zmian, dowóz średni, obrót Średni. 


Planowane założenie banku polskieg 
w Argentynie. RAE 
Do Buenos Aires przyjechał dr. Eugeniusz 


Baczkowski, jeden z dyrektorów Polskiej Kasy, 


Opieki S-ka Akc. w Warszawie, Celem przyjazdu 
dr. Baczkowskiego do Buenos Aires jest założe” 
uie w Argentynie polskiego banku. Na razie prze- 
widziane jest otwarcie banku tylko w Buerńos Ai- 
res w przyszłości jednakże otwarte będą oddzia- 
ły na prowincji w miejscowościach, skupiających 
większą ilość emigrantów polskich. Założenie 
polskiego banku, którego brak dawał się istotnie 
odczuwać, powitała prasa polska w Argentynię 
z wielkiem uznaniem. 


r Adk „w zaa 


uż 


Telefon: Król. Huta nr. 53 i 1492 


P. K. O. Katowice 307483 


Piekarnia Mechaniczna - Wielkie Hajduki 


urządzona według najnowszych wymagań techniki i higjeny 


poleca swoje wyborowe wyroby piekarskie i cukiernicze 
Specialne sucharki odżywcze i lezznicze na świeżem maśle z zawartością wapna 


SUCHARKI DLA CHORYCH NA CUKRZYCĘ 
Własne Skiepy sprzedaży 


Wielkie Hajduki, Krakowska 118 
Wielkie Hajduki, Krakowska 101 
Król. Huta, ul. Kościelna 29 
Król. Huta, ul. Szopena 3 

Król. Huta, ul. Ligota Górnicza 27 
Król. Huta, ul. Katowicka 30 
Król. Huta, ul. Krzyżowa 3 


Na sezon letni postanowiliśmy wysłać niezli- 
czoną ilość kompletów o pierwszej jakości z któ. 
tych każdy może korzystać. 

À Tylko za 13 zł. 80 gr. 
wysyłamy: 1 ubranie męskie gotowe, t. į. mary- 
narkę i spodnie z niebieskiego płótna, lub z kha- 
ki koloru wojskowego. 1 koszulę męską w ład- 
nych deseniach. 1 parę kalesonów męskich w do- 
brym gatunku, I ręcznik z frendzlami pełnej dłu- 
gości. 1 krawat jedwabny w śliczn”ch deseniach, 
1 parę skarpetek cwer. lub 3 chusteczki do nosa 
R: obwód. To wszystko wysyłamy za 13 zł. 
gr. 

Tylko za 22 _:, 85 gr, 
wysyłamy: 4 mtr. creponu w ładnych deseniach 
na elegancką letnią suknię damską. 6 mtr. płótna 
kremowego, nadającego się na bieliznę wszelkie. 
go rodzaju. 4 mtr, heryngsbonu (dymka) białego 
w lepszym gatunku. 3 mtr. zefiru w pięknych 
wzorach na dzienną koszulę 1ęską, lub na dwie 
bluski damskie. 5 mtr. płótna ręcznikowego na 
4 długie dobre ręczniki. 1 prześcieradło białe peł- 
nej długości i szerokości. 1 para reform damskich 
letnich w dobrym gatunku, 1 chustkę turecką 
w pięknych deseniach i kwiatach. Do powyż- 
szego kompletu doliczamy 2.50 tyt. opakowania, 
oraz opłaty pocztowej. 

Tylko za 34 zł, 75 gr. 
wysyłamy: 10 mtr. heryngsbonu (dymka) białe- 
go w wyborowym gatunku. 10 mtr. płótna kolo- 
rowego (oxford) w krateczki 'ub paseczki. 10 mtr. 
płótna surówki (metkal) w dobrym gatunku. +0 
mtr. płótna ręcznikowego na dobre trwałe ręcz- 
niki, 6 mtr. zefiru w pięttnych deseniach na ele- 
ganckie koszule. To wszystko wysyłamy za 34 zł. 
75 gr. Do danego kompletu doliczamy porto zło- 
tych 3.25, 

Wyżej wymienione komplety wysyłamy po 
otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci się 
przy. -odbiorze na poczcie. Za dobroć towaru —- 
gwarantujemy. 3465 

Adresować prosimy: 

Hurt, skład, manufakt. P. T. „WYGODPOL* 
Łódź, Nowomiejska 7. 

Na żądanie wysyłamy bezpłatne cenniki. — 

Do każdej przesyłki załączamy niespodziankę. 


Chorzy! 


nie wyleczeni na choroby płciowe, syfi- 
lis, rzeżączkę (Tripper) oraz i na inne 
ciężkie choroby chroniczne, otrzymaią 
u mnie pomoc i wyleczenie, przez moje 
długoletnie leczenie naturalne. 


J. Sedlaczek 


Katowice, Piastowska 1. 
Godziny przyjęć: od 9—12 i 4—6. 


3404 


a W M w 


Chorym 


ciężko cierpiącym, wycieńczonym i 
uznanym za nieuleczalnych, poleca się 
J. CIŚLAK, Katowice, Młyńska 15. 
Pismo „Droga do Zdrowia“ wysyłam bez- 

płatnie. 3251 


Niebywała zniżka cen 


Królewska Huta, ul. 3-go Maja 59 
Król.-Huta, ul. Wolności 88 
Katowice, ul. Kochanowskiego 2 
Katowice-Dąb, ul. Król. Hucka 178 
Katowice, ul. Krakowska 92 
Katowice, ul. Stanisława 4 
Katowice, ul. Krakowska 9 


że często używane 


ocenić nie może. 


65 procent tłuszczu, 
niejsze i 


dziesiątki lat, należy ją prać 
tay” można 
lepszym sklenie 


t Tit e 

wirówka, królowa sepa- 
ratorów, znana ze swej 
wytrzymałości. Długo- 
letnia gwarancja, dogodne 


warunki spłaty, przystęp- 
ne ceny. 3265 


Na Górn. Sląsku do nabycia tylko w firmie: 


MN 
Gospodarze, Rolnicy, Obywatele! 


Chcąc mieć trwały i bezpieczny dach nad 
głową, używajcie do krycia materjały z górno- 
śląskiej fabryki Koszycki i Liber, Nowy Bieruń 
istniejącej od roku 1901. 


Wyroby tejże: papa dachowa „KOLIBIT* ^ 
kolorze białym i „CZERWOLIT* o kolorze czer- 
wonym bezsmołowcowe nie wymagają smaro- 
wania przez szereg lat i uznane są przez Tow. 
Ubezpiecz. jako materjały twarde. 


Papa piaskowa „Elastyczna“ równomiernie i 
tadnie piaskowana gwarantowana co do jakości. 
Żądajcie wszędzie tylko tych wyrobów. 3392 


Bielizna 
na drucie 
(czastym 


Myśl ta wydaje się Szanowńej 
Pani dziwną. Fachowiec jednak wie, 


prania, które bieliznę daleko prędzej 
niszczą, aniżeliby zamiast na linie, 
wieszano ją na drucie kolczastym! 
Skład chemiczny tak zwanego „Środ- 
ka do prania” Szanowna Pani nigdy 
enić ż Proszę sobie Iroz- 
ważyć: czy 250 gramów pod gwa- 
rancją czystego, neutralnego mydła 
„Kołłontay z pralką”, zawierającego 


tańsze,. niż 250-gramowa 
paczka zaledwie 30—40%owego Środ- 
ka do prania? Patrząc na tak piękny, 
jasny, twardy i aromatyczny kawałek 
mydła „Kołłontay”, przyzna Szano- 
wna Pani sama, że za swój drogi grosz 
otrzymuje rzeczywiście coś dobrego. 
Chcąc więc, aby bielizna wytrzymała 


mydłem „Kołłontay”. Mydło „Kołłon- 
otrzymać w każdym 


Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927 r. 


Jedyny Wytwórca Eryk A. Kołłontay — Fabryka chem. Katowice-Brynów RAN TRZEJ 


Mysłowice, ul. Bytomska 4 
Siemianowice, ul. Sienkiewicza 6 
Siemianowice, ul. Sobieskiego 42 
Siemianowice, ul. Wandy 25 
Siemianowice, ulica Matejki 
Swiętochłowice, ul. Długa 
Szopienice, ulica 3-go Maja 3 


— 


Sprzedam 


gospodarstwo 


składające się z kamie- 
nicy piętrowej, składu ko- 
lonjalnego. piekarni, rze- 
źnictwa, stodoły i chlewa. 
Oferty do administracji 
„Katolika“ w Katowicach 
pod „Gospodarstwo“. 
3477. 


bywają środki do 


15 lat gwarancji 
Na raty mie- 
sięczne po 20 zł, 


nie są cen- 


Dominik SMACZNY 
Król. Huta, 3 Maja 


tylko 


Dgłacza ie Się 
W nasze, gazecie. 


NERWÓL 


Chemika D-ra Franzosą, jedyny radykal- 
ny i wypróbowany środek (nacieranie) 
przeciw 


Reumatyzmowi 


«łuciu z powodu przeziębienia, postrza- 
iowi, ischiasowi itp. Ządać w aptekach. 


Wyrób i główna sprzedaż 


Apteka Mikolascha_ 


twów, Kopernika 1. 8 


Ćl..cesz otrzymać posadę? 
Musisz ukończyć kursy tachowe koresponden- 
cyjne im. profesora Sekułowicza, Warszawa, ul. 
Żórawia Nr. 42, Kursy wyuczałą listownie: bu- 
chalterji, rachunkowości kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, stenografji, nauki handlu. 9ra- 
wa, kaligrafii. pisania na maszynach. towaro- 
zuąwstwa angielskiego. francuskiego, niemiec- 


kiego, pisowni. gramatyki polskiej. ` ekono- 
miji. Po ukończeniu egzamin. Żądaicie prospek- 
tów j mr 3338 


Głuchota uleczalna. 


Wynalazek Eufonja zademonstrowany specjali- 
stom. Usuwa przytępiony słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłat- 
nej pouczającej broszury. Adres: Eufonia Liszki 
koło Krakowa. 3274 
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Lipiny, Rynek 1 

Lipiny, ulica Srednia 22 

Nowa Wieś, ul. Sienkiewicza 
Kochłowice, ul. Farska 5 
Michałkowice, ulica Kościelna 5 
Swiętochłowice, ulica Wolności 


3003 


Niewiarygodne lecz prawdziwe! 


Cała Polska jest zachwycona naszemi 
komnletami. 

Bez ryzyka! — Uwaga! — Bez ryzyka! 
Celem uświadomienia najszerszych rzesz społe= 
czeństwa, że firmą „Najwygodniejszy Zakup Pol- 
ski* w Łodzi, jest najtańszem i najsolidniejszem 
źródłem zakupu wszelkich towarów manufaktu- 
rowych oraz gotowych ubiorów wysyłamy 
celem reklamy: 

Komplet I-szy za 20 zł. 


3% mtr. jedwabiu Crepe saten we wszelkich ko« 
lorach gładkich na elegancką damską suknię świą. 
teczną, ślubną lub balową, (prosimy podąć iaki 
kolor). 1 koszulę damską z dobrego ołótna bias 
łego ze Ślicznem przybraniem. 1 p. majtek dam- 
skich z dobrego płótna białego, Ślicznie przybra= 
ne. 1 p. pończoch damskich jedwabnych w Jo- 
brym gatunku (kolor podług życzenia), oraz 3 
chusteczki do nosa damskie białe batystowe. Te 
wszystko razem wysyłąmy ze bezcen bo tylka 
za 20 złotych. Koszta przesyłki 2 zł. 50 gr. opłaca 
kupujący. 

Kompiet ll-gi za 38 zł. kr Agłk 
3 mtr. sukna czysto wełnianego „Boston“ tub 
„Duble“ w różnych eleganckich kolorach 1 deses 
niach, według ostatniej mody (kolor podług żye 
czenia) na elegancki męski garnitur Świąteczny 
lub wizytowy. Łącznie z całkowitym kompletem 
pierwszorzędnych dodatków do ubrania wraz z 
guzikami tylko za 38 zł. — Koszta przesyłki zło» 
tych 2, gr. 50 opłacą kupujący. 

Komplet z ubraniem za 48 zł. 

1 eleganckie męskie ubranie świąteczne lub ślub 
ne (prosimy podać dokładną miarę i jaki kolor). 
1 koszulę męską niedzielną z dobrego zefiru w de» 
seniach podług ostatniej mody z 2-ma kołnierzy= 
kami (prosimy podać Nr. kołnierzyka). 1 koszulę 
męską nocną z dobrego płótną białego. 1 parę 
kalesonów białych w najlepszym gatunku. 1 parę 
skarpetek jedwabistych w elegancki deseń oraz 
1 elegancki krawat jedwabny. — To wszystko 
razem w nieoczekiwanym dobrym gatunku wy- 
syłamy za bezcen, bo tvlko za 48 zł. — Koszta 
przesyłki zł. 3, gr 50 opłąca kupujący. 

Gwarantujemy, że kto skorzysta z niniejszej 
okazji, przekona się o dobroci i taniości naszych 
towarów, będzie zupełnie zadowolonym i pozo- 
stanie naszym stałym klijentem. 

UWAGA! Kupujący nic nie ryzykuje, gdyż w 
razie niepodobania się powyższych towarów, 
przyjmujemy je z powrotem i zwracamy cąlko- 
witą sumę bez poszkodowania. — Towary wy- 
syłamy za pobraniem pocztowem po otrzymaaju 
listownego zamówienia. — Zamówienia prosimy 
adresować: 

„NAJWYGODNIEJSZY ZAKUP POLSKI“ 

Łódź, skrzynka nocztowa 142. 


P. S. Do każdego kompletu dołączamy bez- 
pła*nie cennik wszelkich towarów. 3370 


OM 
AleksyWaldbersg, Rybnik 


zegarmistrz, jubiler i optyk, fachowiec 
od r. 1900. — Własny warsztat. 

Od 1 lipca znajduje się mój skład przy 
ul. Łony 9, w domu p. Solorza. 
Polecam się nadal łaskawej pamięci 
Szan. klienteli, Obsługa rzetelna. Daję 
za gotówkę i na raty na dogodnych wa- 

runkach spłaty. 3463 


